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W dniu Wielkiego Wodza I Wielkie] Armin
Antypolskie knowania Niemiec!

U n d e i r a ?
Lw ów , 18. maja.

(i) Prasa niemiecka, nie wyłączając szwajcar
skiej:. trapi sję niepomiernie świetną o feż fcw ą  pol
ską przeciw ‘bolszewikom. Ton, w  jakim strapieniu 
temu daje wyrrrz, iryzuje we wszystkich odcie
niach, począwszy od ironii, a skończywszy na 
Kassandrowych wieszczbach. Gama owa zasługu
je na bac&niąjszą uwagę, ponieważ komentuje naj
lepiej doniosłość naszego czynu na wschodzie.

Z tego krzykliwego chóru, mimo wrzawy, 
wcale zgodnego, wyjmujemy głosy „Beiliner Ta- 
gepiattu'“, „Frankfurter ZeUuug“ i „Neue Zurcher 
Zeiiuug*, ponieważ wyróżniają się wyczerp-ują- 
fcem (ze swego punktu widzenia] przedstawieniem 
sprrwy, tudzież konsekwencyą w  wyluszczamu 
swoich poglądów.

Najoględniejszy stosu "kowo- w opinii jest „-Berli- 
ner Tageblatt". który w  ubiegłym tygodniu po
święcił aż dy a dług5? artykuły sukcesom oręża 
polskiego na Ukrainie. Autor pierwszego, p. Hans 
Vórst, spisujący swe w yw ody jeszcze przed zaje- 
tiem Kijowa, kracze z chwalebną rezerwą na- te- 
mdt horoskopów, jakie otwierają się przed armią 
Dolską na Ukrainie, cytuje z dystyngowaną sa- 
tysfakeyą Jakiś interwiew korespondenta „Daily 
Heralda'1 z Radkiem, który zestawiając Pochód 
polski z ofenzywą Demkina, przypomina sobie, 2e 
pćźnićjszą kieskę tego wodza wyprzedziły całe 
miesiące tryumfów... P..Vorsr obawia się, że celem 
polityki polskiej może być umocnienie wpływów 
polskich na Ukrainie, prorokuje, że ta ofenzywa 
holszewizmu rosyjskiego nie złamie i z mina Tar- 
tttffe‘a przypomina Polakom smętne losy ofeupa- 
cyi niemieckiej na Ukrainie... Nakoniec konkluduje 
—  zdaniem pewnego- Ukraińca. „Na każdy «po- 
sob toyniknie z akcyi polskiej coś pożytecznego. 
A*bo uda się, a wówczas będziemy mieli mały 
kraik ukraiński, który będzie przynajmniej miał 
spokoj (? ) ;  aibo aTmia polska zczeźni/. na U- 
krainie, jaik swego czasu niemiecka i to będzie naj
lepsze rozw iązan i kwestyi połskfej ze stanom tska 
PO0tyH.fi ukri*ńsk:ei...‘‘

Znacznie bardziej przez rękawiczki ujmuje 
sprawę oianzywy polsk‘ej dr. Leon Lederer, nie
dawno korespondent warszawski tegoż „Berliner 
Tagctóattu". I on wszs kie zaczyna od remmiscen- 

(C ięg dalszy na str. 9 giel)

Wielkiemu W odzow i i W ielfeiej A rm ii!
Lwów, 18. maja.

Wódz Naczelny ? Naczelnik Państwa- Józef 
Piteuddcs wraca dziś do Warszawy.

Wjjfreai po dokon a li wiekopomnych dilcł r.a 
polach bitew, które, jak czyny Chrobrych, Jegiel- 
Iotów, Batorych i Żółkiewskich, stawiają Polskę 
w  rzędze picirwszycii mocarstw, okazują światu, 
I że Polska' potrafi siać o własnych siłach, dają jej 
możność oznaczenia grand swoich na wschodzie 
w  sąsiedzilitkn porozumieniu z ościennymi naroda
mi; usuwają wdm o niebezpieczeństwa sojuszu 
Wielkiej Rosyi z Niemcami: pozwalają na przy- 
-sphsszemw godhegu j trwałego pokoju, okrywają

sztandary nasze itoga snącą sławą zwycięstw sfi 
imię hiscorycztnych haseł; „Za naszą i wais-z<t wofe 
B)0'ść!“ , w  imię idei; „Wołąj z woJrymi".

Stoika Państwa będaje dziś ,v«ać Kaczek 
nika okrzykami! radości, wdzięcz»ośc, a z  nią ra* 
zem 4orao cały.

Dziś samca całej Pohki bx będą rezedami ra-ł 
duśęi i wdzięcznośa: dla zwycięskiej A r t#  i i«| 
Wied!: 'ego Wodza.

W-e wszystkich miastach popłyną ftyhśiiy 
i modł.y ddęk-czyr-te.

Lwów  przyłącza się zatem do ogólucj radości

Antypolskie knowania niem. nre ustają!
* Wiedeń, 17 maja.
{Tel. wł.) Niemcy-wytęża*ą wszystkie swoje 

siły; aby wymierzyć Polsce śmiertelny cios. Pod 
pofcryv'4  ekspedycyi przeciw sowietom tworzą 
s ę  y? Berlinie z jeńców rosyjskich oddziały, które 
kompletnie uzbrojone i wyekwipowane mają zo
stać wysłane przez Cze:cho-S?owacyę i Rumunię 
na Ukra /ię, w  celu połączenia się z armią genera
ła Wrangla. Jak wiad mo, jest on zaciętym w ro
giem Polsk i jak dziś jeszcze twierdzi, żadna Ro- 
sya i żaden rząd, cz; j to teri, czy ów, nie zrezygnu 
je z Gailólcyi wis :hdon ei S Wołynia. Armia ta miała 
by za zadanie zająć Odessę i przeć wstawić się po 
chodowi polskiemu. '

Dalej jest faikięm stwierdzonym, że Niemcy 
ciągle zwrayaią uwagę > alarmują świat, że P r 
tacy chcą zająć orężem Śląsk, a tymczasem sami 
wysyłają wrNJde, ilości wojsk tytom. ną pogranicze, 
co ohyba -najwyraźniej wskazuje na zamiary nie
mieckie. Wojska memftocfcto stoją na grap cy klą

ska w  pogotowiiu równolegle do Częstochowy. a  
by na dany rozkaz z PerP»a iwdjąć marsz I prze 
ciąć tak ważną bpię kolejową jak Warszawa- 
Kraków.

Dalej usiłują Niemcy uzyskać zupełnie sw*m 
bodn-y przewóz wojsk i, wagonów zamkniętych 
przez polskie terytoryura między Berlinem a Kró
lewcem. Cel tych dążeń jest jasny. Niemcy chcą 

I bez cudzej kontroli prowadzić konszachty z boi- 
i szewikamł i Litwą. Niemcy posiadają wie1e broni 
i am-unicyi, którą ukryli przed koalicyą chcą ją o, 
becnie korzystnie sprzedać Rosyi. Ta-k Scmo i z 
-Litwą, Niemcy popierają wszelkie dążenia L itw y 
przeciw Polsce, a Posiadłszy zapomocą Środków 
pieniężnych i czynnego poparcia olbrzymi wpływ  
ma rząd it-ewski, wykorzystują go umiejętnie prze
ciw Pdsce.

W  t« j  rpos jb dążą Niemcy konsekwentnie do 
ZASzcrema Połsld.

BRUSSILOW PRACUJE Z W Y TĘŻENIEM.
Wiedeń, 18. maja. 

(Tel. wł.) Z Moskwy donoszą. Pod- prze
wodnictwem Brussiłowa zorganizowana komisya 

i  pracuje w  całej pełni i wypracowała już Pian, któ-
i rego w ymiki z pewnością się już wkrótce ukażą.
: Na front polski zostaną przerzucone znacznie siły, 
które podejmą kontrofensywę

PRASA SOW. OBURZONA.
Włede 1, 18. maie.

(Tel. w ł.) Z Hzlsingforsu donoszą: Prasa 
sowiecka jest nadzwyczaj oburzor.a na gttipra1̂  
Mannerheima, który przygotowuie się do akcyi 
przeciw sowietom. Rząd zaś finlandzki stwierdza, 
żł kieruje się wyłącznie interesami Firrlandyr i bę
dzie działał rak, jak tego interes kraju wymaga, 
-Gdy okaże się, że akcya przeciw sowietom 
w  interesie narodu, wówczas nic Firlandyę nią 

powstrzyma od wałki z bolszewikami.



Jtr 2 ,Q A 2 t l  A  W IECZORNA*. Nr. 5k35.

■cyi owej „Schulter — ati Scbultcr —  Zeit“ i przy- 
(Mrmtia' — prawdopodobnie ku przestrodze — 
Sewrjuka, Molubowycza i Skoropadskiego, od 
któlych Petlura absolutnie więcej zaufania nie du- 
dzi. Omawi.a:ąc zal układ rządu polsmego z sze
fem mjsyi ukraińskiej, poc* pisany w Warszawie 23. 
•kwietnia, podkręca „desi-nteressemeat“  Petlury 
co dw GalicyFwschodniej, którego wrażenie u U- 
kraińców galicyjskich nfcel zneutraliz/Ayać tele
gram P3.I5 ski Najwyższej Rady, zwracaj?cy W ar
szawie uwag'?, że problem Gaiicyi wschodniej jest 
P'ofclemem międzynarodowym i tylko drogą ro- 
Hywan międzynarodowych może być załatwiony. 
Fod-rbso jednak telegram ów nie osiągnął zatnie* 
rr.onero celu u zachodnich JEJkrlińców — pisze p. 
L'-dere~, któvy i^zebtwya obecnie w  WietEtKU i m- 
ffrniĄcye swe czerpie w tamtejszej ambasadzie 
ukraińskiej. Stąd to'płynie owa melancholia, z jafleą 
korespondent stwierdza mater: atae popieranie ak- 
cyi polskiej przez Fiancyę i milczącą zgodą rządu 
angielskiego. Jednakże cidhą pułkłada nadzieję, że 
radne z obu tych mocarstw nie wyśle ani jednego 
żołnierza na plac boju, a przet-o Lenn i Trocki 
m o gą  b y ć  spokojni- Cały ów  przytoczony artykuł 
p  iemizuje z wywodami „Nowel ^Reformy".

Z up ełn ie  bez ogródek wypowiada sic mato- 
rua-sf w tej sprawie „Framcfurter Zeitung", któia z 
dużym impetem kwestyonuje możliwość iporozu- 
mienia polsko-ukraińskiego. Pomijając już różne 
fantazye historyczne, wypisywane w tym dzien
niku na temat dawnego samodzielnego, całe wieki 
trwającego państwa ukraińskiego '(czyżby autor 
miał na myśli państwo Włodzimierza Wielkiego?), 
które odżyło potem w  XVII w. (zapewne wojny 
kozackie mają być era tego renesansu!), należy 
stwierdzić, że informatorem był i tu Ukrainiec, d r  
Porsch (!), reprezentant ukraiński w Berlinie. 'Ró
żne znaki zapytania, wysuwane przez wspomnia
nego dy-Dłomatę ukraińskiego, podkreślane są 
przez ■ Frankfurterkę44 opinią Pberalnej prasy an
gielskiej. ciskającej gromy na hnper-yahzm polski. 
U d e m a  także nieukrywana złość, z jaką dziennik 
frankfurcki traktuje rezerwę dra Porscha i kpiny, 
adresowane do „ufnych Ukraińców4*, gruputących 
się  około Petlury.

Zajęciu Kijowa długo nie chciała uwierzyć 
,Frar.ikfi*rte-r Z lg .1. W ;  w iadom ościach  z W ar
szawy, kolportowanych przez wychodzący w Ber
linie „Der Ostdienst* f  pod redakcyą dra Odro- 
waż-Wysockiego, koniecznie chciała wyczytać 
jakąś dla siebie pociecne. Przywoływała na po
moc opmie „Manchester Guardia*n“ o całej tej 
sprawie, w  którym To dzienniku Austin HafflsSB 
wyrzuca rządowi angielskiemu, że pozwał? Pol
sce, mającej najgorszą w Europie walutę, qa upra
wienie awanturniczej oodtyki Napoleona (zarzut 
'najzupełniej stylowy!) —  ciska gromy na hege
monię wojskowa Focha i Piłsudskiego i oświadcza, 
że wojna polska jest początkiem końca Najwyższej 
Rady, a nawet (co gorsz*, zapewne) porządku i 
pokoju (czyżby?) europejskiego.

Lecz irytacya „Frankfurterki44 doszła do zeni
tu, gdy zajęć e Kijowa okazało się najautentycz
niejsza prawdą. Wobec tego wytacza działa nowe 
go kał bru. Oznajmia, że wypruwa polska rozbu
dziła ,iacy'na"!zm rosyjski i że czeka ja los niewre 
soły, jeśli s;ę zważy, że w  sztabie czerwonej ar
mii znajdują s ę Brussilow i F-vert, którym krasno
armiejcy zawdzięczają zwycięstwa rnad Kołcza- 
k''eni i Dentkinem... Przytem ofenzywa polska 
wciska w rękę sowietom rosyjskim ogromny atut 
moralny, albowiem umożliw a im przed Ligą Na
rodów skargę na Polskę- która jest tej Ligi człon
kiem, a zarazem burzycielką pokoju.

W  tymże samym numerze „Frankfurter Ze?- 
tung44 znajduie sie jednak klejnocik: petitem dru
kowany telegram z Zurychu, donoszący o arty
kule pewnego Francuza, zamieszczonym w  ,.Ber- 
nsr Tagblatt44 pt.: . Frankreich und P :len “ , w któ
rym autor, przyznając, ż Fra.icya popiera wyprą 
\vę polską przeciw bolszewikom, uzas-adnra tę 
pomoc w  ten sposób, iż w  gruncie rzeczy jest to

wokta z Niemcami, którym trzeba na Wschodzie 
przeciwstawić silnego adwersarza Czyliż tele
gram ów n e nie jest najlepszym komentarzem ja
dów, bryzgających że szpalt ,.Frankfurrerki“ ?

Zaś „Neue Zurcher Zeitung4', stając godnie w  
szeregu, wystąpiła z a» tykałem pt.: ,.Das polni- 
sche Abenteuer44, w którym zastanawia się nad 
nasiępfiącym, dziwnej struktury dylematem: Czy 
Polska czuje się tak silną, by podjąć walkę z bol
szewikami — czy le ż  tak jest bolszewiizmem prze
żarta, iż jedynym ratunkiem dU reakcyi jest prze 
izuccnie rewolucyi na zewnątrz? Źródłem argu- 
mentacyfl dla organa szwajcarskiego jest znowu 
bolszewicka ,.Izwiestiia“ , cholpaca się oczyw i
śc ie—  jako ofieyalny organ sow ietów — siłą te
goż rządu i czerwonej armii. DalszyJt argumen
tów dostarcza „Humanite44, wyjaw/ ająca Polsce, 
że spełnia ona wobec ementy rolę Denrkma i Ju- 
denicza. Za Tym przewodem wysuwa już „Zurcher 
Zeitung44 śmiało własne arguinenty, litując s ę  nad 
Polską, która na oślep oędzi w  przepaść, bo, wal
cząc w interesie koalicyi, naraża swą arm ę na 
zgubę ze strony chłopów ukraińskich. Zarazem 
zaś mimowoli umacnia Polska stanowisko sowie
tów, których siła leży w ustawicznem prowadze
niu wojny (czy  także n eszczęślVej,?). Polska, 
;ak ov/a żona Sinobrodego, która uważała się za 
odporniejszą od- swycn pop^zedn czek, sądzi* że 
przewyższy generałów' rosyjskich? Jest zaś pion 
kiom, posuwanym przez państwa koalcjk- ś  im 
ię  spełnia tylko przeznaczenie dziełowe na Wschc 
dzie Europy, dla którego podwaliną nie może być 
reakcyjne państwo polskie?

Zamiast z wjwzodami tymi kruszyć kopie, wy
starczy zacytować sowiecką „Prawdę41, która — 
jak doniosła onegdaj depesza z Helsingforsu — 
wyrtzuca (sowietom. że uparły się r® Ptbrwadizenie 
dalszej wojny aż do połączeń a się z Niemcami i 
nawołuje do sanacyi rządu, używającego metod 
satrapskich — tudzież wczorajszą depeszę berliń
skiego korespondent „D a ły  Heralda44, który do
nosi swojemu pismu: W  Berlinie utworzyła się
organizacya rosyjskich monarchistów, którzy 
-zgromadzili się w  salonie przywódcy kadetów 
rosyjsk ch księcia B: riatyńskiego, u którego by
wają ofioeiowie angielscy i francuscy', a który u- 
irzymuje także stosunki z istniejącym w Berlinie 
japońskiem barem werbunkowem Monarchiśc' 
rosyjscy zamierza’? zaatakować Posyę «  Ukrai- 
|rA\ która obecn e znajdule sie w rękach Polaków'. 
Chcą oni skaptować dla siebie Ukraińców, obie
cując m osobnego hetmana: chcielby^oni na tern 
■s^nowislcu usadowić pewnego właściciela ziem
skiego44.

Polska a Rosya sowiecka,
Prasa nierrttóaka z niajwększą uwagą śledzi 

postępy armf: polskiej przeć w bolszewikom, 
a » e  micgąc już r/on żyć ogromnego znaczenia 
zwycięstwa oręża polskiego, stara się ie J1a swój 
sposób ośwśettć. N'ećawnr> podaliśmy cbłudne 
obawy „Foanichirterki*4, dziś przytoczymy 
hardziej rzeczowy artykuł „Koln ■sclie Ztg.“  pt.: 
„polen u. Sowietrui.siand1'.

Kolonia, w maju.
...Polacy, którzy przez całą zimę przy alkom 

papćame-nG‘e francuskiej prasy mówńli o wielkiej 
wr ose/ne-j 'o^cnizywie botszew ekiej, prowadizuli 
równocześnie tejkę z.brojen/a i uprzedził' atak 
bolszewickh

Ton momesnt niespodzianki tłumaczy ,noże 
główmte wheW ponad wszelke oczekiwania suk
ces a<rmS pulskiej, choc:aż przj^oeryć możną cały 
jeszcze szereg rainiydr przyczyn klęsk bolszewi
ckich, jak: ztn.użenle i zin^echęcenre wojsik sowie
ckich. złe 'odżywianie i, złe wy'ekwipcw'a-uie żoł
nierzy, praeikiszttallcen,e w«eSkich oddziałów woj
aka w armię pracy, a wreszcie połączenie s4  
Polaków z U kr lejcami, którzy wbrew' wiszelk m 
zaoi zeczetóom zdecydował, się na krok ratalny 
przyjęcia swej niepodległość.’ z rąk swego odf/je- 
czneepi wroga. Jakkolwiek bądź. Polacy uzyskali

ti'ezaprizęczenie wiewie sukcesy. Bolszewicy zmu
szeni bylj potwOardzić upadek storcy ukraińskiej, 
który to fakt Polaicy ogłosili' o -Picę dw przed
wcześnie, aizetry dwfec. b<asłtu roązn cy  na-ięyi-'? 
Kojisrytucyi Trzec egio Maja 1791 r., którą Pola
cy w roku 1916 por3 z pierwszy pa awou* «i>u z 
pddl Ł rzm a rosyjakrego święcili poci strażą ba-  
giietów niem eclach.

N a  o g ó ł  polsk i s z t a b  ge n e ra ln y  m afo  w y d a je  
komun.iikatóyy. w y r ę c z a  g o  w tern p r a s a  w a r s z a w  
sk a  j pary ilk ia . O stal-n  r o o p o s i  c / n c s z a  a g e n c y  
l l a v a s  do  P ary si /-ago „ Jo o rn ia ru “  o m a so w y c h  
Pfciwstaroaich chłopskiich w 1 R o sy i ,  ó t a z  o  w y p a r -  
c'u  bo lszęw iik ów  z K re m e n cz u g a . Je k a te ry n to sła -  
w a ,  P o łta w y , G h erso n ti i f c f f l j ł a ie w s k a ,  co sp o 
w o d o w a ło  w ła d z e  so w  eck ie  do w y w ie z ie n ia  
sw y c h  z a p a s ó w  zferta do Sha-r.dynaw h.

K op erh u jąc w a o o m o ść  tę, (K>ć*>uwa k o lo n sk a  
gazet.a  p rz y p u sz cz a n ie ,, ż e  to r?ve r o s y js c y ,  f!KŻ: 
u k r a ń s c y  ahłop i z b u n to w ali się p rz e c iw  rząd o m  
so w ie c k im -  \V  R o sy ' so w ie ck ie j chłopi d o ty ch 
c z a s  mie p o d n ie śli b u n tu  w  w ię k sz y m  sty lu  p rze
c iw  rz ą d ó w  m o sk ie w sk ie m u , p o n e ^ a ż  po u p a d 
k u  n ogoż rz«*dlu o b a w a l i  s ię  p o w io tu  d a w n y c li  
stoaumkiów, a p rz e c e w sz y s rk ie m  norwegi,) u re g u lo 
w a n ia  podziału z ie m 1, p rz e p ro y ^ d ^ o n e g o  po w y b u 
chu 'rewoiucyti r.a w ła sn ą  rękę .

J e ż e l i  'potW -łW zi s ię  w iad o m o ść , i e  b o lsz e 
w ic y  w y w o ir io n e  m ie jsc o w o śc i  w '< tooie utrecili 
P « ł(“żen ić  ich  w  p o łu d n io w o -z ach o d n ie j c z ę śc i  U *  
k ra in y  o ę t lz ie  n a jzu p eL sie j z a c h w ia n e . K o lo  K te -  
m e n c z u g a  i J so k a fe ry n o ,Ja w ia , z a ło ż o n e g o  p r n  t  
K a ta r z y n ę  W . .k rz y ż u ją  s ię  n ad  D n iep rem  w a ż n i  
I"m e kr Jen ow e. P o d  C h e rso n e m , g łó\* n em  m ia ste m  
J& tn et z  na:h ro<Sdain ie jazych  g u b em ii, o śtó d lc tie j 
p ra e z  z a m o ż n y c h  k o lon istó w  ‘  e m cck rch , Lw iepc  
w paria  w  m o rz e  Czar"!© . N ik o ła je w sk , a  r a c z e j  
M ik o ła jó w , g d z ie  p rz e d  w^jni? b y ła  ró w n ież  wiel
ka koloiplia n '^m ieck a, je s t  mbok O d e s s y  n » jw a -  
żwtójsizym p o rtem  d 'a  w y w o z u  p o i u d r io  w o  - ro*s y  i - 
sk ,e g o  z b o ż a . P o ł t a w a ,  gdz-ie w  reku  1709 sp rz y -  
m ierao iry  z Ka<'oi’.'em XII. z S z w e c j  o s ta tH ' w ę l k i  
h e lm a n  W a ś ń s 1̂  p o k o p a n y 1 zos;<ał p rz ez  P a w ła  
WiiM go , je s t  g tó w n e m  m iedsceni ukr. b o g a e r w a  
c u k ro w e g o .

Że p o łk żen te  w oJs-kow e rzaalu  so w ie c k ie g o  
m u si by  ć !istotr!:e_ b a rd z o  p o w a ż n e  o  tern św ia d 
c z y  o d e z w a  C z c z e r ln a ,  ikom i'sarza s p r a w  z e -  
w nętrzinycii d o  ró bo taik ów  i  chłopów*. Mawfest 
ten,, pełetn* bolszew ildkiich fr a z e só w , d.a r  ę s t r e śc ić  
w  jedsrem zdannu: „U k ra in a  w  n ie b e z p ie c z e ń stw ie , 
a 'w r a z  z  r f e  z a g ro ż o n a  c a ł a  R o s y a  so w ie c k a  1“

Ż e armia czerwonia, kidra daj i sobie radę »  
Dem'kinem, Kułcza-k eni r Judierlczem, pobitą zo
stała przez armię polską, liczebnie wszakże zna
czne słabszą od n:e i to  Uuma'czy się raikże tein, 
że na Kaukazie sjtoją w f c  srły bojowe. V ;edie 
wspomniaJiąj depeszy, boisze-w '^^ wojska miaJy 
obsadzić Tyflis w n*o*weij republice georg jsk"ej j 
maiją daleko sięgające plany zdobycia -całego K-au 
fcazui, oofitiufącego w nąlćę i aawęlnę. Pozatem 
,,T mes“ 'donosi z  Teheranu, że bolszewicy ?awarl 
przym;eńze wojskowe z tureckimi nacyonaHstam1 
■na przeciąg Iat dwudżiestu. Gdyby W 5 .domość ta 
się inifwdizślła, oznaczałoby m również klęskę 
bolszewicką, ałbowem, wegSe icgłoszonych wła
śnie warunków pokojowych, Potęga turecka ule
gła prawie dosizozętnemu zniszczeniu. R o s y a  so 
wiecka przy tern układzie traci Baiam, ważny port 
do kurego kasłpbjlkił ołej ^  sprowadza s ę 
Pod»:-emr.cmi cumami,

'.E K A R Z  CHORÓB JAiViY IS T N E J
D r .  H e n r y H  B e r « e r
powrócił i orzyimujó n»dal w  sw,"inn "aicł^^zto dentyty- 

cz io - echnicznym przy ulicy Legionów 1. 7. 1437

X " W  O N I O  Z .  IS36
Orń^n. D r .  H A S K . N S K .

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
latk! przylmnje Ksntliat Obrany R ru ii Zaebodaieh, Lwów, plac tiarssc&l 1. 1S
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Wszystkie państwa buforowe przeciw Rosyi.
W a ł  o c h r o n a y  p r z e c iw  a l ia n s o w i  J i ie m fe c k o - r o s y ja  k ie m t* .

Beriifl, ló. maja. Lodowatego ae po Czarni. Celem tego sojuszu, 
(Teł. wł.) „Yossische Ztg." donosi z Kopeu według WosSeftWiiegu, i&a być utworzeni wal 

Poseł prński w Estorri Wasilewski, o4\ #eśła i-ftoppejó di a zapobieżenia' h iw j f t i  otemłeck } 
ofenzywę polską, jako jeden z punktów Pio- rbsyjśkfemtt. Jako najfrodą za te trudy żąda Por-Jta 
gramii orskiego, zmie* mającego do stworzenia Lawy! wsc.iCKUttej. 

n wszystkich państw buforowy cn od morza

WIELKIE ROZRUCHY W  MOSKWIE?
Systematyczne pożary.

Włeueń, 16 maja
{Ted. wł.) flN? Wiener jotjmal“ donosi z Ber

lina. Pożary w Moskwie, które podobno doprowa
dziły do przerwy w komuAikacyi iskrowei, by!? 
zdaje się w znacznie większych rozmiarach, ani
żeli donosiły to oLcyahie koiintnikaty sowieckie. 
Jest rzeczą uderzającą, że w  komunikacie peters
burskim, donoszącym, że skład tJTyiery? wyleciał 
w powietrze, dodaje się dla uspokojenia, 4e Mo
skwie nie zagraża niebezpieczeństwo Doniesienia 
prywatnie mówią o wielkich rozruchach w Mo
skwie 5 o systematycznych' -podpalaimach, których 
ofiara padły budynki wojskowe w znacznej 
liczbie.

ROBOTNICY A NGI3J SC Y  POPIERYJA RZĄDY 
SOWIECKIJE.

Wiedeń, 16. maja. 
fTd. wł.) „Arbeiter Ztg.“ donos" z Amster

damu: Według doniesienia „Tetegraafu11 z Londynu 
postanowili łocidyń»cy Thotniey portowi nie za
ładowywać żadnego okrętu, wiozącego nrateryały 
wojennie do ferit.ni, pozostającego na stopie nae- 
przyjaci elsifciej z sowietami rosyjskim. Wskutek 
tego n/usiano ze statku angi-e lskfego mającego aa 
pokładzie • działa i amunłcyę dfla rządu polskiego 
wyładować ten materyał wojenny.

JAK UKRAIŃCY ZDOBYLI ODESSĘ.

Wiedeń, 16. maja.
(Tel. wi.> Ukraińskie biuro prasowe donosi u- 

rzędowc z W arszawy. Sprzymierzone wojjca u- 
traiiiskie i polskie przek. oczyły dnia 10. maja li
lię Kijów-2merynka-Jampo5 Lew y brzeg Dniepru 
przekroczyły wojska po obu stronach Kijowa.

Obsadzenie Oaessy głównie nrzez wojską u- 
kratńskie zostało dokonane przez armię ukraińską 
p&u wodzą gen. Omeljanowicza Pawienfei. który 
zaaatan.ował bolszewików q *  obszarze Balta-

MJCHAŁ POł ł.E.

Echa z przeszłości.
Lw ów , 18. maja,

U stóp dwu gór, po których w  jasne księży
cowe noce snuje sdę duch Julka Słowackiego, 
wsjporo nającego na emigiacyi1 z rozrzew ni-eńiem 
swoje irtliejsce rodzinne, legło wśród (/gródkami 
otoczonych nizk-ich domików ciche miasteczko. On 
gi iwspommały o -ntein przelotnie stare butwiejące 
krom ki; z kcłei rozbłysło sławą, rozbrzmiało po
pularnością; wreszcie zepchnięte brutalną dłonią 
najezdcy ze wschodu, popadło znowu w  długi sen 
i martwotę. Dzisiaj Rząd polski1 postanowił znowu 
wskrzesić dawną Krzemieńca, a tak górną i pię
kną tradycyę, więc garść wspoundteń o  jego prze
myciach zebrać nie zawadzi

Najświetniejsze dzieje Krzemieńca łączą się 
nierozerwalnie z przedziwnie świetlaną postacą, 
na iafkie miano zasłużył sobie bezsprzecznie u 
współczesnych i potomnych starosti nowogrodz
ki, Tadeusz Czacki.

U rzed» k wyjątkoyo .pitey i surniem*^, poseł 
na Sejm wytrawny, badacz i pisarz poważny, po 
rozbiorach i upadku Ojczyany w  rozpacz nie po
padł, na emigracyę śiadem innych wybitnych 
działaczy nie pospieszył, (pozostał na własnym za
gonie oboć serce łkało mu w  ptorsi z holu, zaka
sał rękawy i zabTał się do pracy od podstaw.

Wqfpółczesi.~ mu pokolenie Rzeczpospofiu 
zgubiło, należy więc wychować nowe zastępy o-

Bii żula, pod Rajdemcją, Qen. PawlesJcc donosi © 
zupełaiem obsuozmr Odessy.

RZĄD NIEMIECKI DBA O PRASĘ.
Berlin 16. ma£».

(Tel. w ł.) Dzietibilki donoszą. Ponieważ di>wń> 
zowi papiei u gazetówegc dla Berlina żagraża 
strajk marynarzy Zajętych przy żegludze we
wnętrznej i zwk” ane z tent (niebezpieczeństwo, 
że w ythodzetne P«m  berltńskksh mogłoby doznać 
przerwy, postarał się minister spraw wewnątrz- 
nych o pomoc techniczną, któraby dopomogła dk» 
spiowad^Guda i załadowania p&pitrti gazetowego.

Piotr Renaudbl o sytuacyi.
(Wywiad z człorkłcj< uiLdzynar^dowej konrtsył

aocyail9tyvaue|).
((Korespondancya własna „Gazety W łeczom cj1)

MjJfci, 14. maja.
W kc^ou kwietnia przybyła do Warszawy

międzynarodowa kormsya socyalistyczna, w y 
brania w Lucernie na iniędzyii«aradiOW ym. kongre
sie socyalistycznym 1919 I. Początkowo skład ko
misy! stanowili: Thomas Chaw, jej prezes, repre
zentujący angielska pa-tyę robotniczą, Ghaper, de
legat holenderski, Oskar Cohn, przedstawiciel 
niezależnych socy?listóv sietniecidch, oraz Piotr 
•Renaudtl, reprezentant fran/rpzkiej połączonej 
paityi socyalistycŁaej. Opiócz Warszawy korni- 
sya zwiedziła Lwów, Kraków i Pińsk i przed 
kliku dniami zawitała do Mińska, gdzie ukrfcoAała 
się w  hotelu Odessa.

Współpracownik Wasz został przyjęty w  dniu 
13. bm. nrzez p. Piotra Remaudelai, którego pozn.ił 
jeszcze przed 10 laty, podczas swego pobytu nad 
Sekwana. Przyjęty- też został z  wielka życ^iwo- 
śną. Rozmowa toczyła się o catym .szeregu aktu- 
ilurycl. spraw polityczny eh, głównte jedulak miała 
za zadanie ustalenie przyczyny pobytu komisj i  na

bywafceH,. irtore przygotowywać będą w pocie 
c z c ła j znoju^jej zmartwychwstanie i odrodzeń:e.

■Mycl piękną i szczytają wiprowadza odrazu w  
czj n. Pragnąc uczącą się młodzież uchrw ć od 
wpły wów szkodliwych większych środowisk ludż 
klch,  ̂ A_yb era na siedzibę powołanych przez sie- 
bię do życia szkół skromną wołyńską mieścinę, 
która dz'ek jego zabiegom i staraniom, rozbrzmi 
niebawem s*av/ą uo wszystk eh ziem polskich za
kątkach, zdobędzie popularność w  zagranicznych 
nawet kołach nauki i sztuki.

Patrząc dzisiaj na te skromne aoirtki, tonące w 
krzakach bzów i jaśminów, z typowym* gaticcz- 
kam na słupkach, wprost wierżyć się nie chce. 
że Dod ich stropami powstało w  zaraniu ubiegłego 
stulecia tyle nowych iprac naukowych, tyle żarnie 
rzeń poważnych; że na tych ganecrfrach siady
wali o  zachodzie słońca wybitni 'W ychowawcy 
młodzieży, sprowadzeń przez Tadeusza Czackie
go z Krakowa, Wilna i z zagranicy; że tutaj roz
głośny malarz Józef Pitschman wykańczał swoje 
kapitalne portrety ; że w tych domkacb wreszcie 
przemieszkiwało to wszystko, co kresy wscho
dnie (posiadały jaśniejącego stanów- skaem epokez- 
u-eoi, kuiturą i obywatelskim splendorem. „

Swiemą i ńepowrotną tę epokę zawdzięczał 
Krzcmieniec Czackiemu i tjlko Czackiemu.

Omówiwszy z  ks. Hugonem Kołłątajem s^ój 
yękuy- i rozumny pomysł, powierzył ntu Czacki 
skreślenie szczegółów ego programu nauk, sam 
zaś ruszył na objazd do pałacach, dworach zie
miańskich ( oficynach ekomnsfdch. Wszędzie zna-

oc k o lan o  i czczono; p o d z iw ia j jego rozum,

ziettiaęh wschodnich i różnych kwestyi z potoyt-u 
tego wyaicającyoh. Z blijro godzinę trwającej 
konferuDcyi upoważniony został im do podania 
szczegółów nasr.^pirjącj^ch:

Rozmówca mój jest członkiem cer.crakiego 
organu wykonawczego francuzktoj parlyi socy<ili- 
stycznej, t. zn. stałej ko misy i adminćstracyjoej. 
Przez dl-ugic lata posłował w  Izbie Deputowanych 
z ramienn jednego z południowych departamen
tów. Był psg«z 'dłuższy czas redaktorem naczel
nego organu stronnictwa „Hwmanife“ . Do konrsyi 
wybrany został na' zjeździe w  Lucernie, ktćwy u- 
chwalił beipośrednie obadanie stosunków narodo- 
wościowych, panujących m  wsctio Izie Europ-y. Lx> 
Mińska przybył w  towarzystwie p. Oskara Cofną, 
atbowiem dwaj pozostali c^onkowis Komisy i po
wrócili do Warssawy.

Bezpośredniem zadaniem komisyi było zebra
nie informacyi o srosunkaicb spcłecznych i religij
nych w kraju tutojszym, szczegóiime zaś o .położe
niu jmejscowej iludn^ści żydowskiej. Z tego wzglę
du Komisya odbyła naradę z prze os tawicielaud tu- 
tejszyoti władz cywftpych, rmńakioh '~rgam*ra.cyi 
robotrczych; 'Przyjęła rówudeż członków gminy 
żydowskiej. W  ten sposób zcorano odpowiedni 
materyał.

Trudno jest dziś jtsżi określić reznłtaity, jakie 
dała Thaor nasza1 na gruncie tutejszymi —  n«ówił p. 
Renattdel. Zebrane materyały rtałeży rozwaiżj^ć, 
wrażenia przetrawić, odbyć wzajemną wy intanę 
rnyśh. Jednak dziś już wydaje mi się, f i  stosunki 
narodowościowe na Białejrusi, nie mówię w  tej 
drwi# o P^teoe, są przyjazne (favo  ables). W yra 
żam tu swoje z damie osobiste i mówię z  punktu 
widzenia. og<Mueg~. Wszyscy, iktórych zapytywa
liśmy oświadczyli nam, iż nie ma cborwy. aby na 
Bi alei rusi -mogły zajść znane wypadki (dies inci- 
dieests). Stosunki narodowościowe, szczegóbiie 
stosunek iwńyoh narodowości do ludności żydow
skiej, układają się jaknajlepiej.

Rezultaty naszej pracy, ciągnie dałej P. Re- 
ifjiudeł, uważam za dodatnie z socyalistycoaege 
punktu widzenia. Obraliśmy sobie drogę pojedna
nia zwaśnionych. Działać zamierzamy zapounor?. 
presyi moaainej. Uży iemy w  tym kiemnkw cał^ 
siły i powagi1 organizacyi robotniczych. Sądzę, iz 
wielką rolę w  tej mierze odegra mfętfrynarod >wa 
bunisya pracy, rezydująca, w  Wa: zymgtonie.

Zasadniczo jedmk sądzę — zakończył swój 
łaskawie udzielony md’ wyw iad P. Renawdel — ii 
'bezpośrednim źródłem! nieporozumiei i, w n ika ją 
cych wśród narodowości kra. ten zamieszkałych', 
są bezwzględnie, jak zresztą wszędzie, kweatye 
ekonomiczne.

uczynność i ofiarność, mógł więc bez ceremonfi 
pukać do kies i zamczystych h urek bliższych i 
dalszych sąsiadów, szerzyć wśród nich kułt Krze
mieńca i gromadzić hojne dary na wskrzeszeni© 
polskiego na wsch-odmeh kresach szkolnictwa.

Ogłoszona w  kilku tomach korasp^udeneya fes. 
Kołłątaja z Czackim, najlełiszem jest świadec
twem, co ten w y :ątk?owy i opatrznościowy mąż 
zdziałał wówczas, gdy innym opad.y ręoe w  roz- 
paćznej apatyi.

W  dniu 1. jpażdżierrtika 1805 r. otwarto uru-
czyśc'e gim-nazyuirt .-krzemieajiedife, podniesione 
z b'ęgiem lat do stopnia liceum. Odbyło się to z 
wielką pompa i okazałością, m'e zbrakło i fioletów 
biskupich, i przedstawicieli nauki, i Loznycn rzesz 
zemiaństwa. Starosta nowrogrodzki —  rozradowa
ny i po-ruszon;v — przemawiał gorąco i z  zapa
łem. dziękował za złożone ofiary, prosił o dalsze, 
że zaś kołatać umiał, zbiory krz-emi eto ećki-e, bib) o- 
teka i ijabiuet/ zasłynęły niebawem w  szerotim 
prom-ierto. Pók.iy oigród botaniczny zakładał zna
komity profesor Wilibald Besser, który — aczkol
wiek z pochodzenia Niemiec — zżył się talk dale
ce z polskiem społeczeństwem z Krzcmifeńcem, 
że po wysłuż er.: u emerj tury w  kfjow skim uniwer 
isytecie, wióci: na stare lata do zapadłej mieściny, 
cheć w  dięj już z urządzeń Czackiego m e pozosta 
ło nic prócz wspomnień.

Nazajutrz po uroczystościach rozpoczęła się 
regularna nauka, a gdy młodzież w  przerwach 
między godzinami wybiegała m plac przed gmach 
gjmnazyaloy. przerywał J Czacki swa yTacę, by
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Następuje krótki szereg pytań o syłuacyi poli
tycznej we Fraoayij, pocąem żegnam rozmówcę, 
albowiem oczekuje nasi z mecicipłrwośctą pewne 
deputacya polityczna. Dodać należy, te członko
wie komisyi Przybyli z W ajszawy w towarzyst
wie p. ppor. Rzepickiego i sierżanta Maliszew
skiego, delegowanyc.i z  ear^ienia Naczelnego Do
wództwa W. P. Tegoż dnia komisya wyjechała z 
Mińska do Wilna i Łidy, sl.ąd powróci do War
szawy. Z innej strony dowiadujemy się, vż p, 
Rectaudel zamierza udać się wtoótwe 4p Estonii.

Beiioi

Owa zjazdy
pracowników pióra.

(Koresg>onidieiicya własna ..Ga-tety Wie^zotaiea'*).

W farszowy, 15 maja.
Dnia 12-go bm. rozpoczął obrady zjazd Hte- 

•atów i dfeiienndkanzy' naiptorw łą c z n i p°czem o- 
r>re -gmipy rozidteibli-ły s ę̂: lidsr-aci odbywali obradiy 
v/ ratuszu, w  sal/' Dek-crtaj, a dz ern1'karze w  
M&jskiem Tow. kredytów em. Że sprawy, nad 
któremd naradzić się miano byty ważne, świad
czył t-taruny niabły w uczestników z pod wszysit- 
kch sztandarów p'o;: ' ł  Zjochaffi się gońcie z 
wszystkiiah głównych siedilSik kultury polskiej, a 
nawet « a obczyźnie bawiący literaci, przybył*, a- 
by zaGJnaiwEjĆ swą łączność z spraiwą. A spraw? 
ta 'zarówno u Meratów-, tek i (feóerarikarzy dou 
czyła dwoj^ilfich postulatów: moralnych i mate- 
rySfcurch. Strona moralna, czy też ideowa Zjazdu 
literatów znalazła swój w yraz w  ircłiwalemu A- 
ikiadenĄ Iftjera# lej :m Stefana Żeromsk ego. — 
Zijia®d zaś dziennikarski sformułował swoje stano
wisko mrffałne w  szeregu rezolucyi, tak zr.ami-en- 
fflych, jak wspófdizia^nte prasy w  plebi
scytu i pożyczki państwowej.

Pierwsze wszechpolskie wiiiece pracowników 
pióra osiągnęły realne wyniki1, okazały jednak 
jmzedewszyytfóoiii, że m«no idżnic partyjnych, 
mimo natleżen:a do bojujących z .,'obą niekiedy o- 
bk gów, zaiórw ó dziennikarze', jak i literaci potra
c i  się wartość ponad to i dać świadectwo istnto- 
rtja -bezpartyjnego ducha.

Otwarcie Zjazdu.
O godz. 11 miln, 45 w sali Rady m ejskiej w 

ra Miszu otworzył Zjazd pr-eases Kom tu orga1̂- 
zacykicgo Zjiaadiu dzienniikarzy p. Stanisław Libi- 
Mdtl przemówieniem, w któiem pouKreśbł kon-ie- 
czmość zrzeszeń^ się polskich literatów 1 dzienni
karzy. Pan Ksawery Gbura, jako prezes Komitetu

brać osobiście, z właściwym s: bie zapałem, udział 
w  grze w  piłkę i w  innych zabawach.

Pirzjectwny ,.karze batoga", był zwolennikiem 
geracym wkar wstydzięcych". Wprowadzona 
przezeń insfy tucyia wyborowych sądów ucz ̂ ow 

sie do nauk ząsłużyć wśród kolegów na zaszczyt
ny wybór do grona trybunału.

Doroczne publiczne popisy szkolne, połączone 
z rozdawani em medali i lfcznym zjazdem ziemian, 
wyczekiwane Bywaiy przrz miasteczko z gorą
czkową niederpbwaścią. Dla kupców nastręczała 
się sposobność sprzedania towarów wszelkiego ro 
dżajtc młodzież obojga płc. uczestniczyła w ba
lach i irarych zebraniach tow arzyskich, a niejeden 
węzeł serdeczny, zakończony Fnalem na ślubnym 
kobiercu, tutaj, w tych małych damkach, na bali- 
ku krzemifeniedrim, zadz-ierzgał pierwsze wiotkie 
nici wzajemn N sympafyi. Nic też dziwnego, że 
niejeden osiwiały w  pracy obywatelski ej weteran, 
wspom nał po wielu latach z Izą rozrzewnion a w 
oku ow e chwale dawno .przebu zmiałe.

Krzemieniec s*ał się moany-i. spotykało się 
wifle wśród jego wasalów nżetyUco m ło d z ii w o
łyńską, łecz- także z Galicyi, Podola, Ukrainy, a 
nawet z Kongresówki. W ydał spory bardzo zastęp 
hi ferii swiwtłych, oai rozmaitych polach publicznej 
d-zi-aiainaścil zasłużonych. Nastały jednak pamiętne 
w dziejach Lata Jtopptooćekiej epope^i mtódź krze-

Etenaoi zdążać będą do tego, aby otworzony zwią
zek stał s ę tooripcrocyą tai. sHną żeby Rząd, spo
łeczeństw o i prasa musiełę się z n&n aczyó.

Po wybranki fronoroweg > prcaydynm nąsla- 
ipdły przemósódffia przedstawi oeh Rządu i insty
tucji społecznych 5 kulturalnych. Słyszeliśmy sei- 
deczn« siłowa zachęty z us* wdeemin. kołtuny 
i sztuki, p. Heratricbą, min, W^todiuw-sMego, 
prezes* Rady JH«ejsksej p. BaJPr stoego, wiceprez. 
rmasta,. p. A. Ś iw ftsk ^o . Przestawia! delegaci 
pckreWiiych Związków: p. Juzef Kotarbński, im. 
Związku ai ty'Sitów scen polskich, p. Ostrów słd, ®m 
Związku plastyków Z ran««nia Min. rracy i oę‘e- 
k» Jiżołeozneij, mówił p. L. Skaczjlas, którego n*o- 
soruid̂ îoKej pracy rawdatęcza zresztą Zhrd  doj
ście do sflcułkłu. Piez. m. Drzewiecki zapro^ł go
ści na dzień następny (13-go) na godz 5 pop*»ł. 
Jia ralult w sadach ratusza. Nadesłano też w ^ e  
depesz -powitalnych Zebrani tółkafciata; wznosili 
oto zyk1 au cześć bitnej aainń i Naczefcne®o wodza.

Zjazd lKer«iOw.
Odrąziu okazałe słę, jak to słusznie podkreśtł 

viezyłdterit: honoiuwy perws»cgo dnia Zjtadu p. 
dyr. Loncnto w^cz, że trzydniowe ofctrady nie mogą 
wyczerpać całego programu prac>, api pogł^b'ć 
wszystkich spraw w  programie tym zawartych. 
Zjazd bowiem mutsiał powołać do życia zupełnie 
rnowe o-rgainfzacye PO ostatecznym oddzieleniu się 
od zra^ązków dareiirr karskich. Doty Jiczas literaci 
zrzeszał ssę z  zwrąalami d z arniką stomi, która 
to symbtaża r ie  zawsze wypada na korzyść lite
rałów

Dla osiągnięcia realnych wyników z Zjazdu, 
OKrauóczunu ttamąty poddaae ubraubtn do kilku 
zasadrrćzycłi kwesty^ ti.: 1. Związku zawodowe
go, 2. stosunku dlo Min'stershva Kultury i Sztuki 
i 3. Akaićiemłii literackiej. Rozpoczęto od sprawy 
óstatunefi. którą rdftiował twóinca pomysłu Stefan 
Źeromskf. Po^Jeważ sam ZjJuzidl. poza przyjęciem 
wmibsŁM (przez akllamacyf) o utworzeniu Akade
m ii szczegółowo sprawy tej a*1’ rozpatrzyć ani 
załatwić n®e mógł, wybrano komisye z 5 osób (2e- 
-romskłi, Gónsłf , w7iśirowsld, Makuseyńsk', Jedlicz, 
Hulewicz i Strug), która, jako komisya tymczaso
wa, zajmie się utwicrzeniem statutu i zewnętrz- 
nem ustiasfuiniliowainfem Akademii do państwa i spo
łeczeństw'®.

Sprawę zależenia Związku zawodowego li
terałów polskich, referowat p. Skoczylas. Wyło 
in&STa z Zjazdu kóftiiSfSi przedysteu:owała gotowy 
już stawł dokonawszy w  nim odpowiednch zm’’a i, 
pocze-m 'wybramo zarząd, w  skład którego weszli: 
Stefan Żeromski, Rygier-Nalkowska, L. Skoczy
las, Ksawery Gfflnka, Irzykowski . Strug, Reymont, 
Krzy woszewsk1', Sieroszewski-. K iszewski, Zega-

mieniecka rwała się do szeregów cesarza Francu- 
zów, co sprowadzało na jej opiekuna i zwierzchni
ka bezustanne przjrkiroścd ze strony w'ładz rosyj
skich spowodowało wkońcu przedwczesną 
śmierć Tadeusza Czackiego.

monieckich skarbów.
Wołyń zapłakał serdecznie nad zwłokom swe 

go dobroczyńcy, a choć Alojzy Feliński, przezac- 
ny szef Józef Drzewiecki, hr. Plater i inni zabie
gali usiln e, by Krzem eniec utrzymać nadal na 
zdobytej przezeń wyżynie, począł on chylić się 
zwolna do upadku, do czego przyczyniały się ró
wnież i czasy niespwsobne do Spokojnej nauki.

Powstan ę 1831 roku uśmierciło polskie na kre 
sach szkolnictwo wraz z zakładami krzemieniec
kimi. Fundusze, zbiory, bibliotekę i profesorów wy 
wiezfono do otwartego świ eż-:- rosyjskiego uni
wersytetu w  Kijowie; ogród botaniczny zmarniał; 
gmachy szkolne zajęło w oisko.

Teraz — pr wielu latach smutnego zapomnie
nia —  odżyje Krzemieniec na nowo w  zmartwych- 
wsitałej PCłsce, a duch Tadeusza Czackiego rado
wać &..ę będzie, że jednak jego praca nie poszła na 
ma*

dlow^tez, Chrzanowski (lun Makuszyński) i dwaj 
zastępcy: Lam j Szczęsny.

Ziiazdi zaeftBiBiawiBM się nad kwestyą gv, a: ai> 
cyi piawia autorstwa w  państwie i zagranicą, pr?e 
kazawszy «sttałeczne sfomiuło,.onrs tej ważnej 
isprawy toomiisyi. Omówiono również : (przyjęto 
wjitoseis zaJożema, kaęgarti' itsakłado" ej zwążku 
zafwoKao-wego litci4atów. Księgamnia iatko stowarzy
szenie wsipóJdlzieitaziei, subsydowane przez Rząd 
(16 miłiioinów marek), ma*aby prawo pierwokupu 
ntwomów i zapcArógałaby wyzyskiWŁOhu autora 
przesz T&ntładlDLW- Zorganizowane tak ej koope
ratyw y wyd^wirdczej powierzono kcrrńsyi złożo
nej 0  wmosikod jw cy  p. Garczyńsiktieyo.. Eminiowi- 
caa, Skoczylasai, Lama, Krzywoszewiskiego i Jel- 
łenity. Plow®ięito też rezjitucye w  sprawie utwo- 
rzen% rady szftMkSl przy Mbiisterstwfe Kułtury 
'i SżtuluŁ, przyłączając się db wszczętej jnż akfcy 
fomych stowarzyszeń artystycznych. Pritasizła ró- 
wn&tiż rezofceya utworzenia propagandy literatu
ry  połskJeg z®|ginak%ą.

Z licznych wniosków luźnych, które Zjazd p i 
izywkuw i <8ydkmsyi uchwaJi), wykuŁfeiCĆ należy 
irastęrając^- p̂mcttesit przeerw uwsoituri-tnemiu zwi- 
męchi Miimstecstwia Kultury jj Sz+uki. cmeirytura 
rządlowa dłk Bteraltów pa 60 nofc» żyda, usu-męcie 
kuratiełf ccn.zury, znies^eut^ zakazu wystawiania 
„K lątwy" Wysp^Askicgo, zakładanie bibliotek 
miejskich i wypotżyczaJtji przez Zwiąsak miast, 
zwróuenfó się dio Rządio o utworzenie schroniska 
i misSsca na wypoczynek dte. chorych łub prze- 
męczcinych liteiratów itd. Ponadto odczytano dekla 
racyę eruipy iiterailów lewicowych w sprawie du
cha reakcyjnego, Panującego w  Polsce *)

Dnia 14-gu bm. o gad'K 9.30 zakończono. Zja- d 
IHeraiłów.

Zjazd dzieiuiikai^y.
ZSajdl dziennikarzy, na który1 prnT.yił delega

ci Zwrąiatów z  Krakowa- i Lwiotwa: « przedstaw*- 
otółe prasy -tych mast, jako-ież Wilna, rc-zpoczął 
s*ę od niepo-razuirPeiniib:. W  wrześniu, ub. roku, 
■uchw-alillif przedstawiciele zrzeszeń Idz enrakąrskch 
Warszawy, Krakowa j Lw ow a zwoław* Zjazdu. 
Kom-isya cingaa ft«łcyj«ui, która w y ło iła  się z wrze 
śmówjgo Zjazdlu, Zjazd1 ober n-y przygotowała 
i .zawigdomoła o  tem zrzcscen-ia. Krok ten został 
faJszywtite pojęty przez Zwłązka ii syndykaty dzien- 
nr-kansik̂ e. które oczekiwały oecyałi^Mch zapro
szeń.

Oistaiecz^e wyjaśniono kw-eistyę tak. że Ko* 
mttet obgamzacyjny, jako w yszły z samych Zwią
zków. thiie- mikf po-trzsby -zaprtisszianfefc, a wystarczy 
to zucełsuie zawnadoniiente- Po tekiem ińfel mezzo, 
ii,ibraidy Zjazdiu poszły już wartko i prarowi-cie.

Oib.-aidlowiawu przedewszysukiJeni bta -
ikiem piaipieru dla prasy • n*d sprawą Ajency: tele- 
grafteanej. W sprawie braku p b t  ^ru wysłań > od 
Zjazdu do odinośiij ĉih władz dedegacyę, w spra
wie zaś Ajencja telegraficznej powaięto ;uiasiępu- 
jącą uchwa’łę : Ziazd; stwiierdza, że aczkolwiek P. 
A. T. mledtz powinna niezwłoczneć reo^gar-izacj-i, 
oddania jej jednak w ręce przcsiębkjnoów prywa'- 
tnyc i, choćby nawet p-md najSóśfeSiszą koctrotą 
rząfdiową, bvłr»by obecnie, ycbec tworzenJa się 
Państwa Polskiego- n jpożądanem. Zjazd uchwa
lił nadlto, wobec niezmiernej wagi akcyi prasow-ej 
dla ce-lów plebiscytowych polecć war szewskim 
zrzeszeniom dzionnifkairsktm, aby utworzyły stałą 
k* .nfeyę, która w  związku z 'łioemi zrzeszeniami 
czuwał alby nad sprawami pklascytawsemi 
przez obsługiwamle cał'rj prasy pokatiej.

Z łomia, 'reprezentowanych ra  Zjeździć zrzeszeń 
'utworzono Raldę Złassdów dznenniicafPskiCh aż do 
czasu '^ aPczn ego  zoi ganiaowa^a się z-zcsaeń 
diziiepnik^r-sikicb różKuego typu.. W  skład Rady 
Zjaiadów weszlh z Warszawy PP.: Fhrei4erg, Gó- 
reęlk, Hau tteb, JatóCwsk1, Libiaidi, Miecznik, P i
larz, RaibskS!, M. Roman, Sieańskj i Sżczepaojjf; 
z  Krafloowa jur. : Bartoszewicz i Zawadakr; ze L w 0 
w a 'tup.: Fnlimsr, Lastrowmcki' ] Jrogeł; ź  Po raa ra  
p. M'pwtórt.k»; z Wi!na (zastępcze; p. Górecki; 
z innych miasr ęnowtncyonałnjiolT ipp. Radwa#i 
f  9 ec tński.

Nasrtępirfie! p. dff. Lam wygłosfł zim ujący re- 
jierat w 'sprawce wykształcenia zawodowego 
idziomńkaiwsy, pwczem po ożyw iony drybk-usyi 
W zjrjęto wńtostó BM* renta: 1. Stworzeń'e funda*

i * ) Detoaiacy'; łe umiesżczaiuj; w catośi.^

oirganftzacyjfflego Zjazdu bt-aratow zahaczył, że

sJrich, przyzwyczajała młódź do 'przyszłych o- Zgasł wczesnym rankiem w  dniu 8 (20) lutego
bo w iązł ów, obywatelskich, rozwijając r ó w n o c z e - ‘ 1813 r. na rękach przy jad eta dra Jana Lemeta, 
śnie ooczude sprawiedi wości i szlachetne współ- który utworzył pierwszy u nas, fundusz sty-pendyj 
zawodn-Uiwo, by postępowaniem i przykładaniem ńy, umożliwiający i ubtteszy-m korzystanie z -krze-
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cyj do popiieflainjiia prac TianJkowych w  zakresie 
oauań d z^ ów  publicystyki, 2. rwróceWe sżę do 
iWfin. Wyar^ań i OśwrecesLj ptńtL z prośbą o po
pierana© istmljejących już kursów dziemikaTS^wa, 
a oajdlto przy uniwersytetach katedr pra
sy i seminaryów dBłehnśikarskiah. Ponadto u- 
chwalono powatamile dk> tycia przez Radę Zja
zdów stałej kom isy do>i«dczej oio spraw w y- 
ksztauoewa dzwainuk-arsKiego 1 pnAftcystyczrego. 
Powzięta wreszcie inieyatywę utworzenia Mb 
i£\rt «lWsktch.

Na tern oturady zamknięto ot zemótrcnfem 
p LaakKywróuKieg®, w  którein mówcą wyraz# ra
dość z powcdai yorriyśkydt wytndflfiówi obrad 
Zjazdu.

Raut w  ratuszu.
Dtruig^go dnia Zjazdu od iflia  'Si*? pj ozy jęcie 

dii-a gośa m-jZądrnue imien^m miasta w  salach 
ratusza. Prócz Eitteralow i dafrmtfkapzy, podejmo
wało rajkże miasto bawiącą wycieczkę ze Spita 
i Orawy. Miłe i serdeczne przemówienia gospo
da iz y  i sośui, muzyka, śpiew t dddamacya, uro
zmaicały czas Stoły zBsłarwiooe pieczywem, 
kawa, hedbaita były tym łączuS^em miedzy gość
mi, ,którzy zapomn-e?;! w  se.decztnea atmosferze o 
wszystkSem, oo Jch przy warstacie dziedt

Ws n> ne zakończenie obrad.

fak, iafk rozpoczęto naizen:, tak tsż i razem 
zakPńczuntai olirady. Referenci Zjazdów dzeentó' 
fcairay i literatów zdawali sprawę z powziętych 
rezołucyi, poczem posiedzenie uamknął przewód,-' 
mtaąpy Zsaaću wspólnego p. Rawita Gawroński.

I-siy Zjazd iispektordw 
szkolnych okr. w #ałopo!sce.

Lw ów , 18 maja.
W  dniach 10 i 11 maja br. w s&li Towarzystwa 

Politecht.cz.iego w e Lwowre, j-dbyła się .pierw
sza w  Malopolsce urzędowa konfereneya inspek
torów szkolnych okręgowych z całego kraju, zwo
łana przez Ministerstwo W . R. i) O, P., na wn, osek 
Delegata Mferscerstwa w e Lwowie, pod przewo
dnictwem szefa Sekcyl szkolnictwa powszechne
go Wp. Zygmunt^ Liąsiorowskiego z Warszawy 
1 Delegata Wp. Stan sława Sobieskiego, a przy 
współudziale Naczelnego inspektora szkolnego 
Wp. Władysława Żłobidkiego, tudzież nspekto- 
rów szkolnych kraj' wych i referentów Rady szkol 
nej krajowej.

Po Mszy św. w kościele katedralnym i powita 
ulu nspektorów szkolnych okręgowych przez deL 
Bobińskiego, nastąpiły przemówienia wstępne sze
fa sekcyi Gąsiorowskiego. inspektorów szkolnych 
Lesick iego i ZaklM, ks. prałata dr. Jaszewskiego, 
tudzież inspektora Niedźwieukiego, Jctóry przeinó-' 
wienie swoje zakończył okrzykiem na cześć Na
czelnik"1 Państwa.

Pierwszy punkt porządku dziennego obejmo
wał w y  Kład insp. sak, otor. dr. Wołłowicza na te
mat: Prądy pedagog czne obce, a nasza tradycya 
wychowawcza —  poczem odczytano referat insp. 
Lew ickego: 0  stanowisku inspektora szkolnego 
okręgowego w  dobie dzisiejszej.

Z kole określił naczelny insp. Zlobicłd ideał 
nauczyciela szkoły powszeennej.

Na posiedzeniu popołudniowem profesor dr. 
Fr. Greer wygłosił odczyt naukowy pt.: Melody
ka zdrowotnych inspekcyi szkolnych — poczem 
nastąpiła ożywiona i wwczerpująca dyskusya. od
nosząca się gtównile do przedpołudniowego refe
ratu inspektora Lewickiego.

Dragi dzień obrad zapoczątkowano wykładem 
dr. M. Reitera, naczelnika wydziahf programowe
go Ministerstwa W . R. ; O. P. na temai jstroja 
polskiej szkoły powszechnej. Następnie dr. M. Ko
ciuba, kraj. insp. szk. wygłosił wykład: ,.0 nauce 
przyrodoznawstwo w szkole powszechnej" — zaś 
posiedzenie popc [itdniowe poświęcono sprawom 
ad*r nrttraoyl i nadzoru szkolnego, które refero
wał radca nam. Józef Niu,stołom sld. Po szczegóło
w ej dyskusyi i nad ostatnim referatem oasutPifJ' 
zakończenie obrad konferencyjnych.

Delegat Sobiński przepięła) em j porywającetn 
przemówieniem zresemowal wyniki obrad f dys- 
kosyi, pooaem szef jefcea# .Gąstotowska w  k ióL

•och lecz jędrnych wyrazach podkreślił doniosłość 
osiągniętych wyufców i aaaBtooął zaazd.

Tnrlcu em inspektor ów przemówił jeszcze Se
weryn Udziela, dziękując przedstawicielom władz 
szkolnych za inlcyabywę i urządzenie konlerencyb

W  podniosłym nastroju odśpiewali zebrani 
na zakocczii .Je Rotę. Celem upamiętnienia pierw
szego zjazdu sporządzono wspólną fotografie u- 
czesłnlKów.

„Dyrektor kolei z u l Batorego*1 
ustąpił.

Lwów, 16. maja

(zef) W ty di dniach opuścił szeregi sę
dziowskie dr. Eugeniusz Batycki, sędzia śledczy, 
który od dziesiątka lat p.ucował we Lwowie. U- 
był pracownik, którego nazwisko tak ściśle zwią
zane jest z tępieniem zbrodni kolejowych, źe 
swego czasu nazywano go „dyrektorem kolei 
z ul. Batorego". Pamiętne są sensacyjna afery 
kryminalne i monstrualne wielkością prucesy,, 
prowadzone % całem zaparciem się przez ener
gicznego i młodego sędziego. Szybko orysntują- 
cy się, taktowny w obejściu, zjednał sobie od 
razu Serca kolegów, którzy cenili w him wiedzę 
i prawość —- co więcej prz-: luazkie traktowa' 
nie więźniów, przez przyzwoite obchodzenie o.ę 
z nimi przy osobtstem z nimi zetknięciu się, zy
skał nawet serca tych nieszczęśliwców, czem 
z natury rzeczy nie każdy karzący sędzia po
szczycić się moze. To też z żalem żegnali sę
dziowie lwowscy ustępującego kolegę, co wraca 
do adwokatury, ktćrą przed kilkujuuiu laty opu
ścił.

Nie damv ziemi obcym.
Lw ów , 18. maja.

Dzięki zabiegom Koła krtolickich Pań lwow
ski Magistrat wydzierżawił trzy morgi swych nie
użytków koło Pasiek łyczakowskich „na działki*.

Ziemię tę przeznaczono „na działui* prze. 
ważnie dla urzędników mieszkających w pobliżu 
w dzielnicy łyczakowskiej.

Celem oddania ziemi w posiadanie „dzier
żawcom' w sobotę rano przybył na miejsce wy
delegowany w tym celu urzędnik Magistratu p. 
6. oraz interesowani. Część tych ostatnich przy
była już nawet z łopatami, aby rozpocząć z po
wodu spóźnionej pory natychmiast jiracę, na 
[przeznaczonych dla siebie d/.iałkuch.

Uchwała Magistratu, dotycząca dzierżawy 
ziemi urzędnikom nie podobała się mieszkańcom 
Pasiek łyczakowskich, gdyż właśnie na mającym 
wydzierżawić się kawałku paśli oni bezpłatnie 
swe bydło. W  obronie zatem nie uzasadnionych 
swych rzekomych praw przybrali wobec przyby
łych groźną postawę i wprost oświadczyli:

„Nie damy ziemi naszej obcym<(.
Ponieważ niektórzy z Pasleczan odgrażali 

się obecnym, że 
własne mi ich łopatami zakopią ish f ej 

ziemi
przeto oddanie do użytku ziemi dzierżawcom nie 
nastąpiło.

Nie chcąc uprzedzać wyniku uchwały, jaką 
w tej sprawie poweźmie Magistrat, podajemy 
tylko fakt, nie wysnuwając na razie zadnyen 
wniosków.

N ^ P E U l N Ł  

ZAKŁAD Dra Ant. &L.UMEMFELk)A
C H O R O B Y  SK Ó R Y , W Ł O S Ó W . Kosmetyka lekarska.

C H O R J b Y  W E N E R  r Ć Z N E .
Róntk* Lampy kwarcowe. Dar« oowalizacya. Endo~.l">pi 

Diaturuu. 2.702
Lwów, Kłem. Tańskiej 1. (obok hotelu George'a).

Or. Olga Hsraszkiewlczona
ordymiif jak zw ykle 

w  R A M O ;  od połow y  m oja* 1074

Adwokat i obrońcs w sprawach karnych.

Dr. A D O L F  R O T I I
prowadsi ksacotary*, we L«m ada ał. Piekarska 4. 1637

SlŁEdil RAPIOAKTYWNft

z e  zcSrofu '£ rE M .U n
naturalna szczawa alkuliczno-słona, zastępuje w 
cierpieniach gardła, żołądka, jelit, pęcherza i t  di 
w zupełności szcz«wy obce. Jak Seitrra, ems, <71el- 
chanbcrg, Bilin, Vichy itd. Zn ikomita ja ka woda 

stołowa.
Główny zarząd i wTf-yłica

„A . 1YE TE* o  L “
(Aqua mir-irales polonice).

Spółka propagandy 1 zbytu wód m rera  Dych kraio- 
__  __________wych w Nowym Sąc7u. 159^

rodź skowanie.
JWPauu Drowi Aleksiewiczowi, r:' 1 "ciełowi za

kładu ortopedycznego we Lwowie, -kł&uain najserde- 
czm i- -*  podziękowanie za zupełne wyleczenie mej żony 
z nader ciężkiej choroby stosa pacierzowego. Jan Do
liński, naczelnik sąda, Niemirów. 1611

Specyalista cnorób skórn/ch i wenerycznych
D r .  B E R O B R

19092 uiioa Sykstnska i. 18.

E O R G ilD Z Y S H m
HftetfiTdiT sonę. bonowRiczr

WB LWO JrtŁ UHL ZYBLIKłZ ITfCZA »
W1 a CHUJE PLAN ’ O rAZ ROBOTY WCHODZACt 
W ZAKRES B»J>Or /NICrV, A WE Lw GWIe T nś 

PROWINCYI U6;

Wzywam
niniejszem wierzycien p. Adama Ma- 
niewskiego z Łajkowiec, aoy w nie
przekraczalnym terminie do dnia l^ e  
czerwca 1920 r. zgłosili u mnie swe pre- 
tensye do tegoż celem ich ustalenia i wy
równania.

Er- Zygnuinf Rizenfełd
adwokat krajowy

w T a r n o p o l u
1552 ul. Tarnowskiego 1. 5.

|  N E K R O L O O I A B
+

Za _>pokój dnszy śp.

Tytusa Skulskiego
inspektora Dyrekcji kolei państw.

odbędzie się

n a b o Ji As t w o  ż a ł o b n e
we środę dnia 19 maja irf20 •• o godrnie 7 rano. w  ko
ściele św. Mikołaja, na które krewnych, kolegów i znajo

mych zmarłego zaprasza stroskanie siostrzenica.

A  R O N I ® . A
Repertuar teatru miejskiego.

W e wtorek 18 tr.aja o g. 7 ..Rigo'etto“ , opera 
w  3 akt; to z prolog em J. Verdi‘egt . W yitop go- 
ścinn'v Konstantego Kragłowskiego (na ogólne żą
danie). —

We środę 19 maja o 7 w. .^^latorca", drauut 
w  3 aktach Leopolda Staffa.

W e czwartek 20 maja o g. 7 ..Księżniczka czar 
dasza", operetka w  3 aktach L. Steina i B. Fewba- 
cha, muzyka Emeryka Kaim cna.

XV pBgtck 2\ m&jB 7 v£«Cmjsa", . jais w  4
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aktach H. Meilhaca i L. Hałlevy‘ego, muzyka Je
rzego B izefa (wzncwienie) z pp, Green, Maryno- 
wiczówmą, Lipowska, Ign, Maonem, Okońskim. Sie 
roszewskim, Niedzielskim i Schmklem.

Repertuar T*atfu wodewilowego ul. Ossoliń
skich 10. Dyrektor W . Ochrymowicz. ProgTflm od
czwartku 13 maja bm. „Oabinet ministrów", farsa
I Lubicz, Dwernickim, Neusserem i Justowiczem. 
„Godzina pieśni i piosenki". Rewia w  jednej sce
nie: Wandyczowa, Ochrymowicz, Lubicz, Dwer
nicki, Neusser. „Poznali się — pobrali się", ope
retka Boczkowskiego, w  głównych rolach Wandy 
czowa i Ochrymowicz. Początek o 8 wieczorem,

W  podziękę za zwydęsi\va oręża polskiego 
w walc® z bo;szewlk«ui> odbyło się dziś, o godz.
I I  przód południem w kościele Archtoedralnyiu 
uroczy® te ntaiboż*frsfw-y pootyhkalne. Mszę św. 
której wysychali przedstawiciele wszystkich 
wlataiz p&ńsrtwowyidi, wolskowośoi, władz autono
micznych, stowarzyszeń naradow. itd, odprawił 
ks. Arcybiskup fifSczewski. Tłumy ludności z prze- 
pełmroinego radością serca dziękowały Stwórcy 
za pomyślne kierowanie naszym orężem.

Powiat Rawski - -  Naczelnikowi Państwa.. 
Otrzymujemy odpis niniejszego telegramu: .Na
czelnik Państwa, Józef Piłsudski, Warszawa Bel
weder. Z powodu wspaniałych zwycięstw na 
fronce przesyłamy Ci, Naczelniku Państwa i sto
jącej pod Twym i rozkazami armii wyrazy podzi
wu, hołdu i czci. Zjednoczone Towarzystwa pol
skie powiatu Rawa Ruska, Małopolska". Na tem 
samem zebraniu zawiązano 'Komitet Daru Narodo
wego dla Piłsudskiego i rozpoczęto akcyę doraźną 
zbiórką.

PorUwny przegląd roczników 1896, 1900 i 1901.
M. S. Wojsk, nakazało rozp. L. 778/20/214/1. Tj. z 
dnia' 39/4 1920 przeprowadzeni ponownego prze^ 
glądu wszystkich popisowych roczników 1896, 
którzy otrzymali poprzednio jak ekolwiek zwolnię 
nie 'hrb odroczenie, jak też i popsowych roczni
ków 1900 i 1901, którzj* otrzymali odroczenie «e  
względu na stan zdrowia. (56, p. 3.) Przegląd ten 
odbędzie się między 25 maja a 10 czerwca br. Bliż 
sze szczegóły będą ogłoszone plakatami.

(mg)—  Jak wygląda nowy gmach uniwersy
tecki? Rząd pnlski wspaniałym gestem ofiarował 
Uniwersytetowi lwowskiemu gmach dawnego 
Sejmu, lecz władze miejscowe. mianowicie «a- 
rmejrtntetwo, oddało gmach w taktem niemal sta
nie, w  jakśm się zmalował pc/ inwazyi ukraiń
skiej. Za/edw e wstawiono szyby do ok en fronto
wych, rrafomiast dach szklany niad! salą posiedzeń 
czyli dizśsietjsza aiula jest tak pogruchotany, że 
deszcz tworzy kałuże na iw adzce. Trupy Poła
manych ław«k twarzą istne barykady na środku 
sab. Nhaktóre 'drzw; 'i okna w gmachu są zabite 
deskami. Zapewne czekano, aż potanieją szyby, 
by można .mniejszym kosztem nałożyć rtewy 
dach — nie przypuściwszy, że deszcz okaże się 
tak Pomysłowym i zedtce zniszczyć tymczasem 
posądmke sali.

Prof. dr. WtezJtewakl dla dziatwy lwowskiej. 
Znamy z Obywatelskiej dzaafeinośc’. prof. dr: W+cz- 
kewsiki. ofiarował bezinteresownAp Pol. Komite
towi yJDziect ula wieś" mtejsce w  osobnym pawi
lonie samteryuCTi w  Ńołoskn Wtełkiem na 100 
dateCi (w  dwóch yeryach po 50 przez wakacyeJ, 
a opnócze tego stałe ?0 miejsc przez cały rok dla 
dziatwy za®rożo»ea gruźlicą.

Na szkOfę rnarynettty w Gdańsku. „Gazeta 
Warszawska" donosi: Na Tece marszaHca Sejmu 
nadeszło pismo cd prezesa polsko-amerykańskie
go Tow. żeglugi morskiej a zawiadomieniem, iż 
Towarzystwo składa do rąk marszałka 200 akcyi 
swoich, z przeznaczeniem na szkołę marynarzy 
polskich w  Gdańsku. Dnia 1. lipca płatna jest dy
widenda od tyoh aikcyi, która nie może być niższa 
niż 10 prc. Ofiarowane przez to Towarzystwo ak 
cye wartości 100.000 dolarów, umożliwia świetne 
uposażenie polskiej s®koły marynarskiej.

Echa nządów ukraińskie*. Otrzymujemy niniej
sze pismo: Upraszam o umieszczenie następujące
go sprostowania notatki ,Xt> stryiaksej sali sądo
wej", z dnia 1. maja br. tir. 5308 ..Oazety Poran
nej": Nieprawdą jest, jakoby: 1) ,.ua stacyi Bll_ 
cze-Woiica urzędnik Polak złożył przysięgę pań
stwu ukraińskiemu i 2) zarządził mylne ustawienie 
zwrotnicy", wskutek czego ,.pociąg wyskoczył z

szyn". Daiej nieprawdą test, jakoby 3) (.pociąg ten 
prowadzi? oskarżony Jackiewicz", który to „wska 
zał owego urzędnika Polaka, jako winowajcę w y
kolejenia, a ukraińskie władze wojskowe zarządzi
ły rozstrzelanie gt>“ , natomiast prawdą jest, te za
mordowany przez Ukraińców urzędnik śp. Ignacy 
Kollak nietylko przysięgi, ale nawet przyrzecze
nia państwu ukraińskiemu nie złożył, a gdy Ukra
ińcy złożenia tegoż zażądali, żądaniu tema katego 
rycraiie odmówił i natychmiast wyjechać postano
wił. Dalej prawdą jest, iż 2) pociąg wykoleił się 
wskutek mylnego ustawienia zwrotnicy tezę® blo
kowego, zaś wymieniony urzędnik był w  calca tej 
sprawie wedle orzeczenia zaprzysiężonych rze- 

; czoznawców najzupełniej niewinny. Prawdą jest, 
liż 3) oskarżony Jackiewicz pociągu tego nie pno- 
| wadził, tylko przyjechał kilka minut później pooią- 
igiem od strony przeciwnej i niesylko wskazał śp. 
iKołlaka jako winowajcę wykolejenia, ale ponadto 
w sposób namiętny i gwałtowny podburzuł kw a
ków do zamordowania śp. Koliaka, wskutek czego 
stał się głównym sprawcą jego tragicznej śmierci. 
Z głębokim szacunkiem Aleksandra Kołlakowa, 
wdowa. —

<g) Arcypaskarz. Tałó tytuł słusznie należy 
s'ę właściciele* sklepu prwy ufl. Leo«a Sasptohy 
.Monopol'". Przed kilku dnffami, w  czasie ulewy, 
schroniła się wie drzwi tego sklepu przechodząca 
•tamtędy p. K., przy której to sposobności kupiec 
zaproponował }ed fcupao parasola. Parasol ten ko
sztował wówczas 300 marek. W  dw ł; godzny pó
źno] p. K. wróciła z matką swą do sklepu, by do
konać zak/upu, w  chwda jednak zakupu, żona hiłp- 
ca zaprotestowała przeciw tak mak) dOa siebie 
tooirzysM tmuisakcyi i paffasol oznaczyła kwotą 
600 marek. Rzecz prosta, tairgu me dobito. Rzecz, 
bąliź co b ą rd ź , warta opublikowani

(s—i) Skutkiem zatkania kaeałów na wielu uli
cach woda deszczowa zalała w  sobotę chodniki, a
0 odprowadzeniu jej do kanałów ntkt nawet nie

1 pomyślał. Coraz to lepiej z porządkami ulicznymi 
|we Lw ow ie! , .

(— ) Kradzież bielizny wojskowej. (Minionej 
nocy, nie wyśledzeni dotychczas sprawcy, po wy
jęciu kilku cegieł w  murze i krat żelaznych z  okna. 
dostali się de wnętrza szwalni Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo Przy ul. Teatyńskiej 1. 1 a. 
Z  szwalni zabrali 8000 zwojów, zawierających po 
10 sztuk bielizny wojskowej. Kradzieżą tą wyrzą
dzono szkodę tia 640.000 mk p.

(— ) Trup dziecka w  sianie, W  Zwertowie koto 
Żółtauiec wyciągnęły wczoraj psy ze siana w  sta
wie rożkłaau zwłoki 2-letniej dziewczynki. Zwłoki 
ubrane były w czerwoną sukienkę w kratki i białą 
chusteczkę.

(—) Szczęśliwy wypadek. Wczoraj w  południe
przy nri. Smoczej i. 8 zawal'i się mur spator ej ka- 
menicy, przyisypując gruzem jakiegoś chłopca. 
Zaokn przy<była straż pożarna, ludzie' gruz odrzu 
ciii. W ydobyty z pod gruzów chłopiec, który do- 

jznaił tylko lekkiego potłuczenia o’ała, ud>ał się do 
domu. Szczęśliwy ten wypadek powinien zniewo
lić odnośne władze de wydiarnha polecenia jak 
najprędszego usunięcia sterczących murów i 
zgliszcz, wizgtęidnie zabezpieczenia tychże, by 
życie przechodniów me było narażone «a  szwajnk.

(x ) Znowu zn®I^tony nabój. W  Łupkowie, po
wiat Liako, II-letni Mikołaj Durniak znalazł w  po
lu przedwczoraj nabój, którym się bawił. Podczas 
tego nabój wybuchł i zranił chłopcu prawe oko. 
Dumiaka, któremu grozi utrata oka, odwieziono 
wczoraj do szpitala powszechnego.

<—) Bezczelność złodziejska. Wczoraj w połu
dnie z  wystawy warsztatu Daniela Fruchtera w  
pasażu Hausmaoifta skradziono dwie pary nowych 
trzewików. Kradzieży nikt nie zauważył.

Walne Zgromi dianie Tow. Akad. iyd. „0*ni- 
*ko‘ , odbeHzie aię dnU 23 b. m. o gods. 6 wieczorem, 
w lokalu .,Menry“. ul. św . Anny 9, partar. W  razie bra
ku kompletu, odbędzie *iq w tym eaaym łekale o godz.
7 w>eczorem dropie Walne Zgromadzenie. —  Wydział.

Wsieihle waluty czekf^na obce waluty
kupuje i sprzedaje po icisłya kursie dziennym

KANTOR WYMIANY GRtiSS I D0NNER
Kolektura Polskiej Państwowej Loteryi Llasowei

Lwów, Rcjt na 7. 8)

Ekonomista.
Jak się obniża

kurs marki polskiej,
Lwów, 18. maja.

Korony austryackie niestemplowane i dotych 
Czas z obiegu his wycofane, o których oficyalnU 
etosaono »urbł et orbi", ie  jest to szmata bez war' 
tości, oo raz bardziej są 'poszukiwane jako środek 
płatniczy dla zobowiązań zagraniemyeh i zyskują 
na kursie, natomiest marka pobka z dnia na dzień 
tanieje, czyli traci coraz bardziej Mię kupna.

Zdawałoby się, że Rząd centralny stara Się «  
utrzymanie kursu marek polskich u* poziomie u- 
etawowej redacyt i że Centralny Zarząd Polskiej 
ktniowej Kasy pożyczkowej spełnia w tej mierze 
obowi»ijrt banku biletowego.

'Niestety, Ministerstwo' Skarbu i P. K. K. P., 
przyczyniają się do oburżetiia kursu waluty mas
kowej,

'MintsterwtWo Skarbu ogłasza w  .JMomttorze
Polskim" Nr. 104 z 10. maja br. oficyatay konwsif- 
kat o wyrmanie banknotów austryadrich 100 i 1000 
koronowych, którego ustęp końcowy brmtl:

„..Od 1. maja jednak, takie proSry przestały 
być uwzględniane, posiadacze banknotów awstrya- 
ckłch po 100 koron i wyższych mogą poeiadaae 
banknoty spieniężyć na wolnym rynku, lecz 9ksrb 
Państwa w  żadnym wypadku przyjmować fch nla 
będzie."

Wskutek powyższego zarządzenia, P. K. K. P. 
sprzedaje, z polecenia Centrali warszawskiej, 100 
i 1000 koronowe banknoty austryackie, względnie 
wydaje je w  zamian za waluty obce (dolary), licząc 
je, nie wedle ustawowej relacyi, lecz po kursie 
wyższym, a mianowicie 74, co odpowiada rdacyf. 
markowej 136 m. p. za 100 kor.

Sikoro Skarb Państwa oficyakite przyznaje, 
że waluta markowa nie ,posiada tej wartości, jaką 
ustalono ustawowo dła niej w  stosunku do obcych 
walut, skoro przyznaje, że najgorsza waluta na 
świec i e nioostemplowanc korony austryackie, któ
re są właściwie tylko pretensyą do masy konkur
sowej byłej Austryi, używone być muszą, Jako 
środek płatniczy naszych zagranicznych zobowią
zań, to chyba bynajmniej dziwić się nie można: że 
kurs marki polskiej ciągłe się ooniża.

Obniżenie waluty powoduje podrożenie torcn- 
ru. Mając możmość zamiany pozostałych dr obiega 
koron ,na banknoty 100 i 1000 koronowe zagranicą, 
można w drodze legalnej .nabyć w  kraju martot pol
skie po niższym kursie, aniżeli ustawowej relacyi, 
a wobec oficyalnago disagia 5 prc., kupiec, który ■ 
za towary płacić musi w  koronach, żąda od kon
sumenta pełnego ekwiwalentu, czyti liczy markę 
polską Po kursie 135, zamiast 142.86, wzriędnie pod 
wyższa cenę towaru przy zapłacie w  markach 
polskich o 5 prc. Doświadczenie poucza, i »  ofi- 
cyalne disagi-o powoduje podwyższenie nieoficyaJ- 
nego disagia, można zatem śmiało przyjąć kurs 
marki w  handlu po 128, czyli podrożenie towaru a 
tej przyczyny o 10 prc.

Takiej gospodarce należy Jalgnajrychiej kres 
położyć.

Banknotów 100 i 1000 koronowych, tak długo 
nie wolno dopuśdć do wołmes* handlu, jak długo 
reszta odcinków tej wahity nie jest »  obrotu w y 
cofaną, a żad,aą miarą aie można przyznawać w y
cofanym banknotom wyższego kursu ponad usta
wową relacyę

Bilety skarbowe.
Lwów, 18 m ają

(Sp,) Poniżej zamieszczamy tekst ustawy ra
mowej o biletach skarbowych, których istotę ornó 
wiliśmy w jednym z poprzednich artyśmłów. ' W  
tych biletach skarbowych ma prawo rząd spłacać 
prete&sye swych dostawców w gotowce, o Hę 
przekraczają one Mk. ,p. 3IhfiOC.
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Art. 1. Bilety Skarbowe wypuszcza się dla za- 
spaka tania w  miarę potrzeby .przewidzianych w  u- 
stawach skarbowych bieżących wydatków Skar
bu Polsk ego, na które prkrycie ma wpłynąć do 
Skarbu w  terminie nie dalszym od terminu spłaty 
biletów. —■,

Art. 2. Bilety skarbowe wypuszcza się serya- 
mi. Każda serya wypuszcza się na mocy osobnej 
ustawy, zawierającej postan wienia o ogólnej su. 
m e, terminie płatności i oprocentowaniu tej seryl, 
oraz o specyainych przywilejach, które mogą być 
nadane bilet m tej seryi.

Art. 3. Bilety skarbowe mogą być przedsta
wiane do spłaty w  ciągu lat 10, począwszy od dnia 
ich płatności.

Kupony mogą być przedstawiane do spłaty w 
ciągu lat 5 od dna ich płatności.

Bilety i kupony, nie przedstaw ane do spłaty 
w  powyższych terminach, stają się nieważne, jako 
przedawnione.

Art. 4. Wszystkie kasy skarbowe i urzędy po- 
datkowe oraz Centralna Kasa Państwowa przyj
mują bilety skarbowe, p: siadające wszystk e ku
pony, których termin płatności jeszcze nie nastą
pił, jako spłatę należności skarbowych, według 
imiennej wartości biletów, z doi czeniem wartość 
bieżącego kuponu do dnia spłaty, o ile suma wpła
cana nie jest niższą od sumy imiennej wartości 
wnoszonych b -letów z dóliczeńiem wartości bieżą
cych kuponów w dniu spłaty.

Art. 5. Kupony cd biletów skarbowych są wol- 
ae od podatków od kapitałów i rentowych.

Art. 6. B lety skarbowe mają wśzelk e prawa 
papierów wartościowych, posiadających bezpie
czeństwie papilarne, i mogą być używane dla lo
katy kap .talów osób, pozostających pod o-pieką 

kuratelą, iakoteż kapitałów fundacyjnych, koście! 
nych, kaucyi cywilnych i wojskowych, depozy
tów, oraz dla konwersyi innych papierów pupil a r- 
nych.

Art. 7. Instyrucye rządowe przyjmują bilety 
skarbowe jako 'Wadya i kaucye w  wysokość, ich 
wartości imiennej.

Art. 8. Tryb sprzedaży ? opłaty biletów skar- 
wych, oraz tryb cpłaty kuponów od tych biletów 
ustali Minister Skarbu.

Art. 9. Ustawa niniejsza wchodź: w  życie z 
dniem jej ogłoszenia.

Art. 10. Wykonane niniejszej ustawy powie
rza się Ministrowi Skarbu.

Kranika „Ekonomisty'*.
(Sp.) Komenda naftowa dla Małopolski. W  miej

sce dotychczasowych komend naftowych w  Dro
hobyczu i Krośnie zostaje obecnie —  jak donosi 
„Czasopismo naftowe" — utworzona komenda 
naftowa dla Małopofe8w z siedzibą w  Drohobyczu. 
Jej kierownikiem mianowany został major Stani
sław Niewiadomski.

Z istniejących w czasach dawnej Austryi na 
terenie G alcyi trzech komend naftowych z s edzi- 
bami w Drohobyczu, K r  śnie i Nadwórnie, ostała 
się w  cbwK powstaną państwa polskiego tylko 
jedna komenda naftowa krośnieńska, zaś po odbi
ciu Drohobycza przywróconą została komenda 
naftowa w  Drohobyczu.

Obecnie rząd zdecydował się na utworzenie 
jednej centralnej komendy naftówej z Siedzibą w  
Drohobyczu. Zdaje się, że działalność komendy 
naftowe! ograniczy s ę  jedynie do kontroli dostaw 
wojskowych, że natomiast jej wpływ na sam prze 
myśł naftowy będzie wykluczony.

(Sp.) Ekspozytura Państwowego Urzędu Naf
towego w e Lwowie. j ak donosi „Czasopismo naf
towe", ma w  najbliższym już czasie powstać Eks
pozytura Państw. Urzędu Naftowego w e Lwowie, 
cefem ułatwienia przemysłowi naftowemu spr-: wa 
dzena potrzebnych środków aprowizacyjnych i 
materyałów technicznych w  zamian za ropę i pro
dukty naftowe.

da będą od piątku w  cukierni W P. Sotschka, 
Ośm dal wyścigów konnych dały dochód 

magistratów; warszawskiemu 1,5(2318 marek, 
58 tys. otrzymał Teatr Rozmaitości n® odbodowę 
ą 150.000 przypadł® w udziale Tow. wyścigowe
mu. Udzał koni współzawodniczących nieliczny.

W ę WietJnju Amatorzy — Fioridstfarf 2:2, 
Rapid — RudolMtiigel 2:1, 26 hm. gra Aust/ya 
przeeśw Niemcom we Wiedniu;

Zawody lekkoatletyczne w  Sawajcarył do 
OlSmPiadly dały wywki: bieg 100 m. 10.9 200
m. 23.3 s.; 400 m. 54.4 s.; 800 m 2. 9 s„* 1500 m. 
4 m. 40 s.; 5000 m. 16 m. 14 s.; skok w  zw y i 1 m. 
71 om.; skok w  dal 6 m. 70 cm.; rzut dyskieu 
37.06 m.; oszczepem 39.1C m.; kulą 11.27 m.

ĆL OGŁOSZENIA

i PC SADY iPRACa

Mundantk! rutynowanej poszukuje adwokat Cbołodecki, 
Jagiellońska 8. Zgłoszenia od 4— 7, 1587

Bednarz do remontu beczek potrzebny w  3-Cim Parku 
lotniczym, Lewandówka. Zaprow antowanie na miejsca. 
Wynagrodzenie może być akordowe. Zgłoszenia w  Do
wództwie. 1571

Magister farmacyi ziaj izie natychmiast posady w  apte
ce S: !r ‘na w  Drohobyczu. 1572

Przedsiębiorstwo naftowe wc Lwowie, przyjmie od 15 
czerwca Z: o nego buchaltera-korespondenta. Oferty 
wysyłać Rymanów-Zdrój. Sroczyńzki. • 14!4

Aspirant farmacyi, z ukończoną 12-mieziączną praktyką 
poszukuje posady na prowincyi. Zgłosi, pod J. Scbarf, 
Kołomyja, Sobieskiego 49. 1630

POSADĘ KIEROWNIKA w  poważnej Icstytucyl 
przyjmie urzędnik rutynowany, mający długo, 
letnią sam olsną praktykę bankową i la-ftw łą. 
Zgłoszenia do Admin. „Gaze:y Wlecz.* pod „Kie* 
równik*. 1605

Poszukuję panny, albo młodej wdowy, z małym kapita*
łem jako spólnike do założenia bardzo korzystnego in
teresu na wschodnich kresach. Porozumienie listowne 
przyjmuje Admin. „Kuryera Codz.* do 1. czerwca pod 
,.Sp ,!nik 1*. 1608

Poszukuję spó nika z kapitałem 30.000 K. do fabrylacyi 
sztucznych kamieni młyńskich. Zgłosz- pod .Kamienie" 
do Admin. .Gaz. Wiecz." 1597

Za UtrZj mii nie uczyć będę w  zakresie normalnych szkół 
lub przygotują do gimr.azyum, ręcząc za wynik. — 
Przyjmą też posadą towarzyszki w miejscu lub na wy
ją 1̂ . —  Zgłoszenie pod „Towarzyszka* do Administr. 
„Porannej". 1593

sMIESZKAMI*, L ? K A J.3, SALJj )#

Pokoju kawalerskiego z mcbl mi i p ścielą, ze wspól- 
nem wejściem, o ile możności tuż w  pobliżu ul. O ch ro 
nek — poszukują zaraz. Zgłoszenia do Administr. pod 
„Podporucznik". 16i4

UroniKa sportowa*
W  oba dnie Zielonych Świąt rozegra 2 matehe

footbatfwwe rtOjłepsza obecnie drużyna Lodzi 
.Lódizki K^ub sportowy" z lwowską .Pogonią". 

Bhćsze szczegóły podamy. Bilety tan'd do oaby-

Mieszkanie składające sią z 3 pokoi, przedpokoju ku
chni, łazienki, przy ul. Loretańskiej w Krakowie za
mienią na takie s me iub wiąksze wo Lwowie, Szcze
góły Fredry 7, „Surowiec*. 1546

Poszukuję mieszkania o 7 pokojach z przynależnością-
mi i centralnem ogrzewaniem. Zgłoszenia : Sroczyński, 
Ziemiałkowskiego 8. 1413

PoSzukllJę mieszkania o 2 do 3 pokojach,' przedpok: ja. 
łazience, poko u dla służącego, albo kuchni z central* 
nem ogrzewaniem. Zgłoszenia : Sroczyński, Ziemia ł-
kowskiego 8. 1412

Zamienię mieszkanie z 4 pokoi w  okolicy kawiarni „Ro
ma*, * takiemże mi«. zkaniem w okolicy ul. Podlew- 
skiego. Wiadomość: Szopena 3, parter aa prawo, mię
dzy 4— 6. 1634

Biuru Niemczynowskiej, plac Akademicki 3, poleca rząd
ców, ekonomów, leśniczych, nadleśniczych, ogrodni
ków, kucharzy, wszelkie siły nauczycielskie, także na 
wakaeye, bony Polki, cudzoziemki, zarządczy nie, klucz
nice. wszelką służbą dworską i miastową. 1620

|  KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA |
Kamienice prawie w  śródmieściu, z powodu wyjaz u 

tanio aprzedam. Wiadomość: Serafin kupiec, Sien
kiewicza 5.

Stylowa sypiąlnia, jadalnia, kana-a z lustrem, kredens 
kuchenny se stołem, rozmaite drobiazgi do sprzedani , 
Lelewela 2, drz—: nr. 9. 1638

Urządzenia kina składająee slą z prz°etworniey (mot®> 
trójprąduwy 110 vo t 5 icp., dynamo 65 volt, 43 amper), 
kompletnego ąprratu prcjekcyjncgo, foteli wa cha'ło
wy «h, płótna * t p. sprzeda w całości lub części o w o, 
Inż. O. Piotrowski. Lwów, Pańska 11. 1635

S tó ł hebanowy, leża ., portyery, koc hucusti, jedwah 
surowy, —  sukno na płaszcz, — obrus duży, kostyem 
damsk. fzał, buciki, do .sprzedania. Zyblikiewicza 33, 

■ parter, erzwj nr. 4 t»d !T— 12 przed poi 1459U  "  1 — ' — -----
Realność nc wa, 4 pokoje, ł urhnia, zabudowanie gosp-- 

<ł rcz=. ogród pół rro gowy, z powedu wyj&zću z raz 
dd sprzederia, Dolińska, Busk, Krasne. 1 (j41

W illa  p.ętrowa (9 pokoi, 2 kuchnie), z komfortem, z o- 
gro iem owocowym, w śródmieściu w  Złoczowie z raz 
do sprzedania. Zgłoszenia pod „Estar" do Admin. „Gaz. 
W  .eczornej”. 1; 31

Płaszcz nieprzemakalny (waterprof) okazyjnie sprzedam. 
Jaroszewski, Rolnanowicza 9 1627

Byk /esowy do rozpłodn jest do użytku przy ul. Kaź- 
mieriowskiej 30. Iul3

—----- - . — rrr—-  ------------------------ ---------------------
r ą p  ery ”t re łakia), kupujo Fabryka papieru Fujna. —  

Bliższa wiadom-ść Sekler, Krasickich 8. 1607

Sprzedam  autom >bi eciąiarowe. Wiadomość pod „A to‘;.
Admin. „Gaz. Por." * 18 >5

„  —  :--------   .   mi----------------—
KdWer tanio sprzodam. t-horążczyzny 25, parter prawy.

1606

W spaniały  pierścień brylantowy sprzedam. Piastów 6,
II. p., drzwi 6. 1645

I ZAUBSDHD —  ZNALEZIONO

AntOl i DżygS, redem z Nagórian lat 29 liczący, zgubił 
21. kwietnia przechodząc ulicą Gródeeką obok kościoła 
Elżbiety kartę iWolnien a od wojska na 3 miesiące —
oraz 30 K. i kartę pośmiertną ojej. Prosi znalazcę o 
zwrot dokumentów do Biura „Rekord*, ul. Sykstu- 
ska ). 8. 1625

t O I K J U T l
Zginęła biata kotlca z czarnym ogonkiem. Oddać za wy

nagrodzeniem. Hofmana 24, II. p. 15bl

interes złoty zrobi, zabezpieczy swoją rodziną, mający 
znaczną gotówką, kto nabędzie dziś grunta pod bu
dowę w  mieście Lwowie. Zgłoszenia: Magazyn papieru 
Stanisława Abla, Lwów. Legionów U .______________1531

Instytut kosmet czuy dra Pileckiego, pl. Dąbrowskiego 
1, usuwr wiosy, zmarszczki, brodawki, plamy, prysz
cze, masaż twarzy, leczy choroby skórne, wypadanie 
włosów, farbo winie. 1519

Drzewo Korkowe poleca Fabryka korków, Lwów, ul.
Ormeńska 12. 686

Akuszerka przyjmuje Panie na czas słabości, udziela po
rad pod dyskrccyą. Ul. Lwowskich dzieci (d. Polne 7).

1604

Artur Smutny, stroiciel fortepianów. Ochronek 7, oficy
ny, przyjmuje strojenia i reperacye. 1559

1 walec h i r *  nfct h«and,
1 WYDŁUŻARMA19 iBfau

zaraz do sprzedania. 1632

„HOTOR", Konerniha 5ł,hwńw.

Korespondenta
polsko-niemieckiego, piszącego na maszy
nie poszukuje natychmiast biuro P. Miko- 
lascha i Sp- Lwów, Pasaż Mikolascha.
____________________________ ę  1643

Każdego przekonać możemy, że za

z l a ł o ,  b r y la n ty ,  s r e b r o ,
platyną* perły I złote zegarki

H-euttannann
l » 4 * >  ul. S y h s ła sk a  14. 1522

CZAS
ODNOWIĆ
PRZEDPŁATĘ!

tapeto
we 

731

Tapety wyborie. 
Dywanlkl

i wełniane.

Portyery, Ce-
ratkl gamowe

Ceraty im. na stoły, 
Sienniki —  polecają:

KiBUŁES I HIIILIH
Lwów, Sykstuska 18. 

Własna pracownia tapicerska.



Sir. 8 „GAZETA WIECZORNA". Nr. 5235.

U bezp ieczyć  s*ę m o te  każda o s o b a  zd ro w a  o d  15- 55 r . życia bez  b a d a n ia  lekarsk . d o  Mk 10060.
['*t Premia za każde f na lat: 12 16 19 20
J  1000 Mk. wynosi: ( rocznie: 83 Mk. 65 Mk. 55 Mk. 49 Mit. E

t W u  i  hi. M a  im im in  M u  te fan min i lierot s siSłte alL tom. uleip. s im i e
ULezpieczenia przyjmuje Polsld Fundusz wdów i sierót we Lwowie, ul. Kościuszki 1. 8 i Biuro Propagandy „Kasyno miejskie" 
ul. Akademicka, wszystkie insty'uoye bankowe i kantory wymiany, starostwa i urzędy podatkowe. 1645

< 0 D £ *S  i, brodawki i skórę grfoi* ą aa po- I 
des. wach t«zpowrorn<e • bez bólu urna a

„ K I u A W i O i i "
Wyrób Frrmac. Labor. P. Kowalski. D. stać 
móina w aptece Ettingera _ i we wszystkich 

składach aptecznych i apt-acn. 18274

f t t

7

„ Ł  U  R
HANDLOWO - PRZEMYSŁOWA SPÓŁKA 

lwów, Koidaszkl 1 A, (II piętro) 
sprzedaje deski, drzewo kanjywe, blnchę cynkową, 
gips, wapno, ct ment, papę*ćlach<vwę, trzcinę, da
chówkę cementową, lupek sztuczny, gonty, wszel
kie maszyny i narzędzia rolnicze, oraz żelazo

■ k f i & i t f f c H f i i  t  r a z i ic iE i i  m l \ m  szt.abowt> ° ,* z « w° fd *ię> p ° k ° » i  £ 5' * ” "  “F H  P końcu naczynia kuchenne wszelkiego gatunku
i wszelkie nasiona rolnicze po cenach konkuren

cyjnych 891

Apteka JÓZEFA **©H »  «  Jarosławiu
poszukała 131T

Złota, srebro l brylanty
znowo podrożały!

n r j n y i s i o  c e n y  p ł a c i  t y l k o
H. M A M D L ,  tti(jmikllt.

(naprzeciw Kina Kopernik) 1103

HC9T 0W HT SKŁAD

i Mii kąpieli siar̂dnyeli
ua ■ i i I o I a a I i i  m l  a  I Iw I now  L u b ło h lH  w ie ik !m

został na cały «ez ju po pi owuoryczny* « ł r * i  *  i 
tow-ljuu kilku łazien-,., l. ki. otwarty. — Bielizną 
i prześcieradła dla użytku kąpielowego aproaza clą ' 

ze sobą przywieść.

C e n a  k a p iu l i  1-ej k l .  M k .
daw o jakowe sci i urzędników pancH^owSrch

cuna uaplzli ł >ej kl. Mh. Sb..
rch aaiżka,

1600 D Z IE R Ż A W A  Z A R ZĄ D U .

1 oborowej j"kości dla wózków kolejek pol
nych i górniczych, z łożyskami wałkowemi, 

* w beczkach po 60 i 10 0  kg. z dostawą rarych- 
mlastową, oferuje firma:

J U L I U S Z  W E 1 3 S
przedsiębiorstwo dostaw dla kolejnktwe,

Larów, P a to o d rg r  io . i 596

Nr.9016/Pi.

R0HK0RS.
Ministerstwo Poczt i  Telegrafów roz

pisuje mniejsaam konkurs na posadę

unędnlka adrnlnlsfracylnega
w dotychczasowej V I kafcegoryi płac u- 
raędnflców państwowych.

Warunki:
1) obywatelstwo polskie,
2) ukończony wydział prawniczy na 

jednym z uniwersytetów.
Pierwszeństwo będą trwMi kandydaci!
1) z meprzekroezsonym 45 rokiem 

żi cia, 2) pos.rdąjący studya za wodowe 
(egzumiuy pocztowe), ap) którzy się wy
każą znajomością języków obcych, 4) po
siadający praktykę administracyjną.

Pobory dotychczasowo, V I kątegoryi 
płac wynoszą miesięcznie 2.04fi do 2.720 
marek polskich, zależnie od stanu rodzin
nego i mają być w najkrótszym czasie 
podwyższone około 50 prc.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić ewentualnie za pośred
nictwem przełożonej Władzy do Prezt dyum 
Ministerstwa Poczt i ToWr&fów do dnia 
31. maja b. r.

Ministerstwo Pecrt i Telegrafów.
‘  Nahisuem y $ 3 *i H M  w >4*raocar' X 

1 h uż Tł Spdttl «n*anttn JPt*w- 4  i « w  4

S B a m ó w l e n t a
DLA FABKYkl URYGINAl.N. WÓDEK

&  K A S P R O W I C Z A
hurtowa p, wprost z ft fciyki, lub t^ąściow? v  ory- 

ginaLitoh skrzynkach przyjmuje tylko

JB  H E R A L N / RFPREEENTACYA
9 9

POD FIRMĄ 1323

KOMPAS
Kle Biuro międzynarodowego baodfa

1516 Spółka z o gran gapflW.
w  S B A K O t Y l K ,  Smoleńsk 16. 
Filia: wu Lwowie, Hoiel Eu/opejaKi.

U

W  KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9
POF.ECA PT. KUPCCM i KÓŁKOM ROLN

POŃCZOCHY, SKARPETKI, K >  
KAW iCSFI, ZEFIRY, P Ł Ó T N A ,  
S7-3RYYNG!, N I C I ,  BAWEŁNĘ, 
F R S Ę D . K Ę  I T. P. ARTYKUŁY.
i feT m r  KAŻDEGO TYGODNIA 
NOWE TRANSPORTY TOWARÓW

Zawiadamiamy niniejszem iż dla dogodniejszego obsłużenia naszej 
P. T. Klientek w Małopolsce otworzyliśmy z dniem 15. maja b. r.

stfzlzl wlziiy we Lamę
w psis&iu Klkdssza

franzakeye towarowe (towary kolonialne) przeprowadzane będą 
dotyciiczas li tylKo wagonowo. Polecając się P. T. Klienteli kreślimy się

Z poważa nier
Bracia M AZUR I S-ka

W aręzawa—C d a#isfc-—L od ź— By dg C/Łzcz

U R Z Ę D N IK Ó W  
i URZĘDNICZEK
00 BUCHALTERYI

POSZUKU3S1131IHIIUI i: 1IIIIE
UL. KO PER N IKA 20. 1550

ReótMtr 
I leJkżor ( f S & I S S ?


